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Przegląd Polityczny.
^m azetąNarodowa  donosi:
9 |N a  ostatniem posiedzeniu wydziału Koła poli­
tycznego przyjęto program w sprawach miejskich, 
^wypracowany przez redaktora Dobrzańskiego, któ­
ry przedłożony będzie szerszemu zgromadzeniu 
obywatelskiemu, a który służyć ma jako wskazówka 
przy wyborach do Rady miejskiej. Obradom był 
obecBy marszałek krajowy i bardzo przychylnie 
wyraził się o przedłożonym programie.

„Wszelkie wieści o jakichkolwiek kandydatach 
na prezydenta miasta są bezpodstawne, gdyż ża­
dne z istniejących kół przedwyborczych nad tern 
się jeszcze nie zastanawiało. Zdawało się im bo­
wiem, że przedewszystkiem idzie o wybór dobrej  
i  i n t e l i g e n t n e j  Rady, która dobierze już so­
bie potem odpowiedniego prezydenta."

Lwowskie dzienniki ruskie op5sują bardzo szcze­
gółowo, jakich stowarzyszeń i instytucyj ruskich 
przedstawiciele udawali się do X. biskupa sylwe­
stra Sembratosiczą w deputacyi z powinszowa­
niem objęcia w zarząd archidyecezyi, co przema­
wiali i jakiego doznali przyjęcia. Były więc tam 
najprzód (d. 3 b. m.) deputaeye od Stowarzyszeń: 
„Proswita," „Szewczenki" i „Raskićj Besidy,* a 
przemawiał imieniem ich do Biskupa Dr Omelaa 
Ogonowski, kładąc główny nacisk na to, żs po­
nieważ X. Sylwester, przez wydanie popularnego 
„modlitewnika" ruskiego, zburzył pierwszy ciężkie 
zapory ap&tyi, sprawiające, że naród ruski modlił 
się do Boga nie w swój rodzimćj mowie, nieo- 
mieszha żalem i nadal, na nowem swem stanowi­
sku torować dzielnie drogę ku samodzielności na­
rodu ruskiego. Na to X. Biskup odpowiedział, że 
jak zawsze pracował, tak i w przyszłości praso­
wać będzis gorliwie dla dobra cerkwi i narodu. 
Następnie d. 9 b. m. przedstawiały się Biskupowi 
deputaeye od redakcyj czasopism: Biła, Zory,Ba- 
tkiwszczyny, Zerkała i Szkolnoi Czasopisi. W imie­
niu ich wszystkich przemawiał redaktor Barwiński 
o tern, że w liście pasterskim X. Biskupa przebija­
ją te same idee, które ożywiają praSą ruską: idea 
wiernćj służby cerkwi i narodowi, miłości i pracy 
dla ich dobra, jest więc ów list rękojmią jedności 
między duchowieństwem a inteligencyą ruską 
X. Biskup odpowiedział1 na to nauką pasterską 
o wysokich zadaniach prasy. Nareszcie dnia 10 
b. m. przedstawiali się X. Biskupowi reprezentan­
ci instytucyi: „Narodnyj dom," „Stauropigijski In­
stytut," „Rasiska Rada," „Matycia," „Stów. Kacz­
kowskiego," „Stow. Rolniczo-Kredytowe" i „Rus 
skie Kasyno." Tłumaczem ich życzeń i uczuć był 
X. kanonik Maliaowski, który w długiej przemo­
wie powinszowawszy gorąco X. Biskupowi nowej 
godności i życząc mu szczęścia w pracy, objętej 
programem jego listu pasterskiego, zakończył te- 
mi słowy: „Zresztą jak zawsze tak i w przyszło­
ści chcemy i będziemy usiłowali żyć ze wszystkie- 
mi narodowościami monarchii Austryackiej, a 
w ich liczbie i z miejscową narodowością polską, 
w miłości i życzliwości braterskiej “ Na co X. Bi­
skup odpowiedział kilku słowy, że spodziewa się 
tego, i że instytucye, których przedstawicieli wi­
dzi przed sobą, będzie się starał ojcowską otoczyć 
opieką.

NPau przyjmował onegdaj deputacyę z Tyrolu, 
która przybyła podziękować za hojny Har monar­
szy dla dotkniętych powodzią. Na przemówienie 
p. Raspa, wypowiadające głęboką wdzięczność za 
wyświadczone dobrodziejstwa, odpowiedział cesarz: 
„Korzystam ponownie z tej sposobności, aby wyra­
zić Moje najszczersze współczucie z powodu nie­
szczęścia, jakie dotknęło kraj tyle dla mnie drogi. 
Serce Moje zakrwawiło się na wiadomość o stra­
sznych klęskach, jakiem! Tyrol został dotknięty. 
Co mogłem uczynić osobiście dla ulżenia niedoli, 
uczyniłem ochoczo. Cieszę się, że to w kraju zna­
lazło uznanie. Co się tyczy pomocy państwowej,

poleciłem już Mojemu rządowi, aby uczynił to 
wszystko, co jest możliwe ze względu na stan 
finansowy państwa." Najj. Pan dodał w końcu: 
„Sejm pracował bardzo pilnie i szybko," poczem 
wyraził żywe zadowolenie, że działalność wojska 
przy niesieniu ratunku znalazła tyle uznania. „Bo 
też wojsko — dodał Monarcha — rzeczywiście 
odznaczyło się." Przed oddaleniem się deputacyi. 
Najjaśniejszy Pan rozmawiał z wszystkimi jej 
członkami. 8

NPau wyj ech ił wczoraj do Godóllo.
Klub hr. Coroniniego nie ma jeszcze nazwy sta­

nowczej, jak donoszą dzienniki wiedeńskie. — 
W kołach poselskich utrzymują, iż nazwie się klu­
bem „centrum liberalnego", z innej strony zaś 
twierdzą, że ochrzczony zostanie mianem „lewe 
centrum". Jednocześnie znajdujemy w jednym z or­
ganów lewicy doniesienie, że hr. Coronini zwrócić 
sie chce więcej ku lewicy i że nawet jest zamiar 
zmiany w tym kierunku programu klubowego, jak 
wiadomo, już wypracowanego.

Komisya budżetowa Izby deputowanymi rozpo­
częła już narady nad preliminarzem budżetu na 
rok 1883; rozpoczęto od kredytu dodatkowego na 
kolej arulańską, potem przyjdzie kolej na dota­
cja dla funduszów indemnizacyjnych, a następnie 
na „dwór", i „Radę państwa".

Pojawia się znów pogłoska o rozwiązaniu sej­
mu czeskiego; obiegała ona w kołach poselskich, 
now tarzały ją także prywatne doniesienia z Pra­
gi. Tribune jednak utrzymuje, że wieści te są 
bezzasadne.

Ważna przynosi wiadomość Kain. Z tg ; pisze 
bowiem dziennik nadreński w sprawie p r z y m i«e- 
r z a  a u s t r y a e k o - n i e m i e e k i e g o ,  że takowe 
zostało zawarte nn l a t  p i ęć ,  a zatem, aż do 15 
października 1884 r. Przymierze to jednak tak się 
okazało skutecznem i daje na przyszłość tak pe- 
wne gwaraneye pokoju, że a pewnością zostanie 
j pizedłużonem.

fy zabezpieczające wolność kościoła, przekonania 
tego wyraźnie jeszcze nie mieli, a przynajmniej 
ni! przeczuwali tego, jak niebezpiecznem jest dać 
zły przykład naruszenia konstytucji.

Nim sejm pruski i parlament niemiecki przed 
świętami odroczone zostaną, ma jeszcze w pierw­
szym z nich przyjść na porządek dzienny ustawa
0 zniesieniu najniższych stopni podatku osobiste­
go i zastąpienia go przez tak zwaną Lizenzsteuer, 
w drugim zaś wniosek Wedella o zaprowadzenie 
podatku giełdowego.

Wiliam G l a d s t o n e  obchodził wczoraj 50 letni 
jubileusz swego pobieżnego zawodu. Juko 23-letm 
młodzieniec sostał w 1832 wybrany do p*rlamen 
tu. Z dumą i zadowoleniem może spoglądać zna­
komity ten mąż stanu na owo ubiegłe pół wieku, 
podczas którego najwyższe w krajuzajmowalpo-  
zycye. Mylił się często i popełniał błędy zwłaszcza 
w polityce zagranicznej, żmieniał kilka razy prze­
konania i obozy, ale zawsze z dobrą wiarą, naj­
gorętsza bowiem miłość ojczyzny towarzyszyła mu 
na każdym kroku i ożywiałą każde jego przed­
sięwzięcie.

W czasie rozpraw nad budżetem w francuskiej 
Izbie deputowanych, minister finansów przyznał, 
że jest deficyt administracyjny 65 milionów fran-

1 ków, który powstał przez to, że 100 milionów u- 
żjto na amortyzacye. Deficyt ten zniknie jednak 
sam przez się w roku przyszłym. Deficyt; zaś, wy­

wołany wydatkami nadzwyczaj nemi, mianowicie,
przez preliminowane wysokie sumy na roboty pu­
bliczne, do których zbyt szerokie plany podał 
Freycinet, stałby się bardzo uciążliwym na czas 
dłuższy, gdyby nie zaprowadzono stosowniejszej 
miary w tych planach. Roboty te, albo muszą być 

[rozłożone na dłuższy szereg lat, ałbo, jeśliby Iz­
bie na przyspieszeniu ich zależało, oddane muszą 
być do wykonania Towarzystwom akcyjnym, któ­
re bardzo chętnie o nie zgłaszać się będą.

Z Rzymu donoszą o zachwianiu stanów iska mi­
nistra spraw zagranicznych M a n c i n i e g o ,  który 
z powodu nadwątlonego zdrowia, od pewnego już 
czasu nie bierze udziału w obradach gabinetu. 
W Rzymie umarł przedwczoraj Michał C a c t  a n i  
książę S e r m o u e t t a ,  prezes deputacyi rzymskiej, 
która Wiktorowi Emanuelowi przedstawiła rezultat 
plebiscytu. Zmarły był również za Piusa IX^mi­
nistrem policyi w 1848 r.. Zmarły książę, który 
odznaczał się wykwitnym smakiem i znawstwem 
przeszłości, zaszczytne w włoskiej literaturze zaj­
mie nazwisko, zwłaszcza jako komentator Dantego.

Londyński korespondent N. fr . Presse miał, jak 
telegrafuje, sposobność zapoznania się z t r e ś e i ą  
wymienionych w ostatnich czasach d e p e s z  między 
Londynem a Paryżem. Liczba ich jest niezmiernie 
wielką, a ton nader umiarkowany nie zdradza 
bynajmniej owego rozdrażnienia, o którym pisano 
tyle. Anglia od chwili konferencyi aż do dzisiaj 
miała jeden przed oczami jasno wytknięty cel, to 
jest p o l i t y c z n a  h e g e m o n i a  w E g i p c i e .  Do 
tego celu od miesiąca września zdążała konse­
kwentnie i wytrwale. W Londynie bynajmniej nie 
robiono z tyeh zamiarów tajemnicy i w odpowie 
dziaeh gabinetowi francuskiemu omijano zupełnie 
podniesione przez Frsncyę zarzuty w tym wzglę­
dzie, albo takowe dość pobieżnie z lekka trakto­
wano Uważano bowiem ten punkt jakby wyjęty , A n r p n n | m i : U A i i i  P 7 A Q I I
z ped dyskusji. Rsąd francuski pozornie ukazy | K  0 | t E o P O N U h N U  T A  „ U £ A O U
wał zadowolenie i dalej prowadził układy w spra-1 
wie k o n t r o l i  w s p ó l n e j  f i n a n s o w e j  i ofia­
rowanej w zamian przez Anglię prezydencyi z ko­
misji długu państwa. Dopiero w ostatnich francu­
skich depeszach występuje na jaw pewne znużę 
nie i zniechęcenie, a wciągnięcie w dyskusyę 
innych spraw jak np. Madagaskaru, zdradza ja­
koby chęć zmiany przedmiota rozmowy, która do 
żadnych nie doprowadziła pozytywnych rezultatów.
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W parlamencie niemieckim, kiedy chodziło o 
kwestyę, czy można wejść w dyskusyę nad dwu­
letnim budżetem, pp. Ridhert i Benniagsen dowo­
dzili, że bez naruszenia konstytucyi uczynić tego 
nie możne, a zasad konstytucyjnych, tego palla­
dium wolności ludów, strzedz trzeba jak najusilniej 
i unikać jak najstaranniej wszelkiego pozoru, że 
się go lekceważy. Na to odezwał się Windthorst, 
oświadczają", że podziela ich zdanie w zupełno­
ści że głosować będzie z nimi przeciw wzięciu 
pod obrady dwuletniego budżetu, winszując im 
zarazem powrotu do przekonania, że konstytucya 
jest rzeczą świętą, której lekkomyślnie zmieniać 
nie można — do przekonania, które u nich jest 
bardzo świeżem, bo wtenczas, kiedy z „małpią 
prawie cbyżośeią" usuwali z konstytucyi paragra-

(A) Już wątpić nie można, że opozycja zupełnie 
zmieniła swą taktykę wobec większości i gabinetu. 
Przez pare lat usiłowała krzykiem i wrzawą do­
piąć celu;*teraz pragnie próbować, czy me lepiej 
milczeć i biernie się zachować. Opozycya, która 
tylko głosuje przeciw budżetowi prowizorycznemu, 
która głosuje za ustawą przemysłową i walczy 
z prawicą o pierwszeństwo w przyniesieniu ulgi 
niższym klasom ludności, przestała być straszną 
i niepokojącą. Opozycya wszakże musi mieć J^ki® 
plan tajny, a przynajmniej opiera się na jakie 
nadziejach i widokach, ż e  tak jest, świadczy dzi­
siejszy artykuł wstępny w Deutsche Z tg , której 
przyznać trzeba, że w sposób rozumny i konse­
kwentny broai sprawy stronnictwa swego; otóż 
dziennik ten napomina lewicę, aby unikała wiel­
kich mów i ciągłych starć z prawicą, zgoła prze­
mawia za taktyką milczenia. Podstawą tej taktyki 
może być tylko jedna rachuba, że w ten sposób 
prawica prędzej się rozpadnie, że — niezmuszana 
do codziennej walki z przeciwnikiem spotęguje

swe żądania i wreszcie poróżm się z samym ga­
binetem. Istotnie słaba bądź liczebnie, bądź słabo 
lub żle prowadzona opozycya zazwyczaj bywa n J 
wiekszem niebezpieczeństwem dla stronnictwa rzą 
dowego. Najbardziej jednak opozycya liczy na nie­
cierpliwość i sangwinizm Czechów. Może to już 
następstwo tej taktyki zmienionej ze strony- op* 
Zyeyi, że Czesi zaczynają więcej czuć się na si­
łach bo już deputowany p. Adamek na pełnem 
posiedzeniu Izby niższej wśród dyskusji nad usta­
wą przemysłową śmiało uderzył na rząd, t. j. na 
ministra ojw iatj barona Conrada, a prtoa togo 
W dziennikach czeskich głośna mowa o 
tum, jakie klub czeski podobno postawił rządowi 
w sprawie założenia czeskiego wydziału lekarskie­
go na uniwersytecie praskim. Słowo ultimatum 
brzmi strasznie wojowniczo i m u s i  opozycyę prze­
konać, że przyjęta przez nią taktyka tak prędko 
obraca się na jej korzyść. Na szczęście hr. Taaffe 
bez uszczerbku dla gabinetu już kilka razy prze­
był podobne sytuacye, zwykle cofnięto ultimatum, 
i skończyło się na zawarciu pokoju. Równie na­
tarczywie Czesi domagają się rozwiązania sejmu 
czeskiego. Już nawet wykazaliśmy, że rozwiązanie 
seimu czeskiego stało się koniecznością, że stanowi 
niejako ostatni kamień w budowie politycznej rzą­
du obecnego, ale nie wymaga ono teraz pośpiechu, 
bo sejm przecież dopiero w lecie lub w jesieni 
mógłby się zebrać. Jeżeli gabinet hr. Taaffego się 
utrzyma, to przyszły sejm czeski me zbierze się 
w dzisiejszym składzie, lecz na podstawie nowych 
wyborów. Rozwiązanie zaś sejmu czeskiego mia­
łoby dla Czechów tylko wtenczas znaczenie, gdy­
by'wyhory odbyły się p )d rządem obecnym, albo- 
wiem _  dopóki krajowa ordynacya wyborcza me 
ulegnie zmianie — każdorazowy skład sejmu cze­
skiego zawisł od kierunku politycznego każdora­
zowego gabinetu.

Wiadomość, jakoby nowi członkowie Izby wyż­
szej już zostali zamianowani, nie jest prawdziwą.
O ile słychać, rząd nawet jeszcze me przedstawił 
kandydatów N. Panu.

W poważnym dziale politycznym warto zapisać 
kilka zabawnych epizodów. A naprzód zapewniają, 
że p. Schonerer postawił słynny swój wniosek, 
dopominający się rozwiązania Izby, tylko aby do- 
kuczyć — lewicy. Między lewicą a p. Sehbuere- 
rem toczy się zakulisowa zawzięta walka. A ponie­
waż lewica zawsze z dumą twierdzi, że me lęka 
się nowych wyborów, przeto p. Schonerer postarał 
się o pewnego rodzaju „próbę jeneralną. Istotnie 
nikt z" lewicy nie poparł jego wniosku. Prawica 
nie miała żadnego powodu mieszać się do tej spra­
wy, bo jako stronnictwo rządowe pozostawia wła­
dzy wykonawczej ocenę stosowności chwili ala roz­
pisania nowych wyborów. Drugi zabawny epizod 
zdarzył się w łonie tutejszej Rady miejskiej. Wy­
brany dla wypracowania protestu przeciw szkole 
czeskiej w lOtym okręgu miejskim radca-adwokat 
wyraził się poufnie wobec kolegów, że jako pra­
wnik nie może nic zarzucić decyzyi ministra o- 
światy. Rada miejska „poufnie" odbiera mu man 
dat i poleca innemu radey-adwokatowi napisanie 
protestu. Czyż to nie po rosyjsku? Musi być pro­
test , choć decyzya rządu jest legalną. Trzeci epi 
zod zabawny zdarzył się w sali sądowej tutejszej. 
W procesie skandalicznym między dziennikarzami 
obrońca oskarżonych zarzuca oskarżycielowi (re 
daktorowi i właścicielowi pisma humorystycznego 
Kikeriki), że brał łapówki rozmaite. Na to po­
wstaje obrońca tegoż redaktora i stawia wniosek, 
aby zawezwano naczelnych dwóch redaktorów 
dwóch pierwszorzędnych dzienników tutejszych, ja­
ko „rzeczoznawców", jako „biegłych w sztuce" co 
do właściwego znaczenia „łapówek ! Czyż to me 
pomysł jenialny? Rzeczoznawcy w sztuce brama 
łapówek! To prawdziwie wiedeńska roślina! A wre­
szcie ostatni, zabawny koncept pojawił się w je­
dnym z dzienników tutejszych, t. j. że jest mowa o 
powołaniu gabinetu z ks. Lichtensteinem na czele 
i z krakowskim rabinem Schreiberem, jako mini­
strem obrony krajowej!

Wiedeń 12 grudnia.

(248 -me posiedzenie Izby poselskiej.). 
Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o godz. 11 

min. 15.
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Projekt rządowy o poborze rekruta w r. 1883 
pierwszem czytaniu przekazano komisyi woj­

skowej. . ,
Poczem dokonano wyboru uzupełniającego uo 

komisyi budżetowej w miejsce posła Czedika, któ­
ry zrzekł się miejsca w komisyi; z wyboru wy­
szedł p. Russ. t . , R

W dalszym ciągu dyskusyi szczegółowej nad £ 
1-szym noweli do ustawy przemysłowej, zabiera 
głos pos. A d a m e k ,  który przemawia w duehu 
wniesionej wczoraj przez Koło polskie poprawki 
p. Euzeb. Czerkawskiego i w ogóle przeciw po- 
•zostawieniu rządowi zbyt szerokiego pola do o- 
rzeszeń administracyjnych, w czem powołuje się 
na arcydzieło szczególniejszego fautora Czechów, 
ministra oświecenia, który rozporządzeniem z a.
28 czerwca r. b. ułudnem u c z y n i ł  wywalczone
z takim trudem równouprawnienie Uniwersytetu
czeskiego w Pradze z niemieckim. Mówca wnosi 
poprawkę do § 1-go, w tym duchu, że spis pro­
cederów rzemieślniczych ma być sporządzany 
wprawdzie przez ministra handlu, że jednak spis 
ten ma obowiązywać tylko aż do chwili wydania 
spisu sposobem ustawodawczym. Nadto wnosi mó­
wca rezolucyą, wzywającą rząd do wniesienia stoso­
wnego projektu. .

Komisarze rządowi pp. W e i g e l s p e r g  i P l a p -  
p e r t oświadczają, że rząd nie zgadza się na wszy­
stkie inne poprawki, oprócz wniesionej Prze* P* 
Mieroszowskiego, poprawki p. Euzeb. Czerkawikie- 
go i poprawki p. Adamka. , .

Pos. E i n e r  dowodzi, że podział procederów, 
jaki projektuje nowelą, jest nielogiczny i :że^ta- 
ksatywny spis rzemiosł jest niepodobieństwem, a 
ztąd też sama nowela mówi, że trzeba ten lub ów 
proceder „uznać" za rzemiosło, a rzemiosło znów 
„uznać" za fabryczne lub rzeczywiście rzemieślm- 
cze, to znaczy, żo trzeba dopiero zadekretować 
bądź ustawą, bądź rozporządzeniem, że proceder 
jest rzemiosło, że rzemiosło jest takie lub owakie, 
bo inaczej, nie wierzyłby sam interesowany, że 
proceder jego jest czemś innem, niż sam sobie 
wyobrażał. (Wesołość). Nie ustawa podżwigme 
rzemiosła, lecz oświata i wykształcenie w naukach 
i w swoim zawodzie u producentów, i oświata i 
wykształcenie u konsumentów także, którzy wte­
dy dopiero uczują potrzebę konsumcyi, szczegól­
niej konsumeyi wyrębów przemysłu sztucznego. 
Mówca oświadcza się przeciw wczorajszemu wnio­
skowi Mattusza o podział F ' handlowo-przemysło- 
wyeh na handlowe i przemysłowe, bo handel i 
przemysł zbyt ściśle są z sobą połączone. Czuje, 
że konsekweneya wymagałaby, by wmósł o ode­
słanie § 1-go do komisyi; nie czyni tego jednak, 
będąc przekonany, że wniosek byłby daremny; a- 
le mniema, że wszyscy zgodzą się na jedno, mia­
nowicie na wyjęcie przemysłu domowego z kate-
goryi rzemiosł.

Mówca wzywa Izbę, aby uczyniła to wbrew 
przeciwnym wczorajszemu wnioskowi p. Reschau- 
er-i dzisiejszym wywodom komisarza rządowego, 
który rzecz tę traktował z niesłychaną powierzcho­
wnością; szczególniej odwołuje się mówca gorące- 
mi słowy do Koła polskiego, a to w interesie ga­
licyjskiego przemysłu domowego, przyczem składa 
hołd p. Włodzimierzowi Dzieduszyckiemu, zajmu­
jącemu się sprawą przemysłu domowego, jak rzadko 
kto i posiadającemu w swem muzeum wzory te­
goż przemysłu, równające się wyrobom oriental­
nego przemysłu tkackiego, jakoteż wysławia ga­
licyjski przemysł domowy, jego specjalności i je­
go wielkie znaczenie społeczne. Ci, którzy trudnią 
sie w Gałicyi tym przemysłem domowym, z pe­
wnością nie złożą dowodu uzdolnienia wedle no- 
welli i padną ofiarą samowoli starosty albo jakich- 
bądż intryg i agitacyj. Przemysłowi temu już i tak 
zagraża niebezpieczeństwo upadku.

Tu n a  wniosek pos. F i s c h e r a  zamknięto dys­
kusyę.

Przemawiają jako mówcy jeneralni pos. Wur m-

Zajazd Mieszczański.
(4)

(Ciąg dalszy).

Spór więc był gotowy, proces długi miał się 
rozpocząć. Ale, że w czasach burzliwych sprawie­
dliwości trudno było się doczekać, na ramię kró­
lewskie (brachium regale) nie było można wiele 
liczyć -  sprawy więc takie rozstrzygały się mię­
dzy samemi stronami spornemr: która silniejsza, ta 
brała górę. Ubysz miał poważanie między szlachtą, 
kilkakroć dowodził chorągwiami ziemi halickiej ; 
dla tego nie trudno mu przyszło zebrać braci 
szlachtę i wykonać zajazd, celem wyrzucenia Cie- 
szanowskich z Osław. Wybrał ku temu czas stó- 
sowny, kiedy cześnika me było w domu, bo po 
jechał za jakiemiś sprawami do Halicza: natarł 
na dwór niespodziewanie i stał się P ^ e“  Pla™- 
Pani cześnikowa, stara już osoba, me P ^ f i l a  sta­
wić wielkiego oporu, a za tę trochę, 
przeszkody robiła, dostała po prostu r<̂ g -

Była to okropna klęska i obelga w dodatku.
Ciesz&nowski nie myślał ani chwilę J
bez srogiego odwetu. Ale Ubysz, t
cięty w tego rodzaju sprawach, miał się 
żności i lada czem pokonać go me moża^ j .  .

Rozpoczął więc Cieszanówski zbrojenia -
ką skalę; werbował zewsząd ludzi do naPa 
dwór Unyszów, a nikt mu w tern tak P°™ ^
nie był, jak zięć Stanisław Szumańczowski. Po 
całej okolicy zbierał on p o s p ó l s t w o ,  a umiał b 
dy takie organizować. Jednych brał dobrow

na innych działał groźbą. Sokoluicki, podczaszy 
ciechanowski, zeznał później do akt, że kiedy 
miecznik nurski do niego przybył po ludzi, a on 
wzbraniał się dać mu ich, tak mu zaraz zaśpie-

Wai l  Jeżeli mi ludzi nie dasz, to ja do Nadwórny 
jadę i tam onych zaciągnę, a w nocy ekspery-

mCprzed samemi Zielonemi Świątkami w r. 1711, 
odbyła się wyprawa na Ubyszów. Jako straż prze­
dnia szli podpieczarscy kozacy z swoim atama- 
nem ’ na czele. Szumańczowski sam postępował 
w tyle, zajął fortalitium  osławieckie i czekał wy­
niku napadu na zamek. Gdy się jedniikowoż ten 
nie powiódł, ruszył sam ku dworo , _ 
bie wejście do wnętrza i własną rę 
sza, zmuszając go — jak mówi pr J 
opuścić świat ten bez ostatniego Sakramen “•

Sprawa poszła dopiero teraz przed sa.dy a,op e- 
kun Ubyszów zaskarżył Szumsńczowskieg 
szanowskieh przed trybunał lubelski. Ale tego w ■ 
śnie nie bał się miecznik nurski, bo mia ' 
sobą plecy dobre. Po długich pisaninach wyda 
August II ostatecznie rozkaz skasjowania i ahW>- 
wania zupełnego aktów dotyczących sprawy u ny- 
szów, ponieważ nie szli wedle przepisanych pra 
wem stopni sądownictwa, nie wpisali cytacyj 
protestacyj w księgi swej ziemi. Dla niedopełnie­
nia formalności przez strony interesowane, uszła 
Szumańczowskiemu zbrodnia bezkarnie! Takie to 
były rozmaite kruczki prawne — i dzisiaj stają nam 
na wspomnienie o tem włosy na głowie; wtedy 
inaczej się zapatrywano.

Udanie się jednej sztuczki podniecało Sznman- 
czowskiego do innych; rósł w butę i zarozumia­
łość, nie było miary ni końca jego zaczepkom. Na
sejmikach w Haliczu chodził z tłumem podpitej

szlachty, w otoczeniu sług i ludzi najrozmaitszej 
londyeyi; wszyscy uzbrojeni w miecze, dzidy lub 
lółhakownice. Pełno go było w gospodach, wszę­
dzie zachowywał się ostentacyjnie i wyzywająco, 
a skoro do kogo złość miał, to nie pytał o żadną 
sprawiedliwość, tylko zaczepiał, obrzucał słowami 
obełżywemi i ciął — choćby przez łeb... Nawet u- 
rzędnikom, jeśli mu nie szli w ład, me dawał spo- 
joju, a raz dobrze porąbał egzekutora podatko­
wego, Andrzeja Tyszkowskiego. . .

Niedziw tedy, że wdowa po Stefanie i sieroty, 
córki jego, dostały się do wcale dobrych r ą k ; że 
ostatnia wola zmarłego wcale, lub tylko niedosta­
tecznie została wykonana. Kiedy w roku l i I I  
jeszcze Sebastyan umarł, zostali dwaj bracia, Ja- 
kób i Stanisław, panami placu. Jakób postanowił 
żadnych długów Stefana nie spłacać, nawet rze­
czy obcych, złożonych u niego, nie wydawać. Kie­
dy się stary i już sparaliżowany Warszows.-.i do­
pominał swego mienia, zbił starca per vana cor­
poris membra t a k , że mu się nadały wznawiać 
pretensyj odechciało. Stefana Piotrowskiego, zięcia 
Stefanów ego; rugował zupełnie z własności jego 
w Krowince, dowodząc, że dostał dwór w Iwanó- 
wce i żadnych więcej pretensyj mieć nie może.

Ale najgorzej miała się biedna wdowa po ote- 
fanie. Siedziała, jak wiemy, Elżbieta we Lwowie, 
protestowała się i  manifestowała, a sprawiedliwo­
ści nie mogła się doczekać. Opieki żadnej , a na­
pastników mnogo. Powozem pani cześnikowej prze­
jeżdżał się Maciej Niesiołowski, mieszczanin lwow­
ski, pewnie jeden z wierzycieli Stefana, a z po­
gróżek kobiecych niewiele sobie robił.

Z powodu ciągłych zamieszek w kraju, często 
pojawiającej się morowej zarazy, nieodstępnej to­
warzyszki wojen i krwi rozlewów, wlokła się spra­
wa spadku po Stefanie powoli, a bracia kocham 1

Szumańczowscy odciągali ją jak mogli, bo tym­
czasem spizedawali i wywozili niejedno z obej­
ścia Stefana, wydzierżawili sami staw żydom brze- 
żańskim na lat parę za 2350 zł. bez wiedzy wła­
ściwej spadkobierczyni, o której w aktach trembo- 
welskich pisali jako o zmarłej już osobie!

Dopiero w trzy lata po śmierci Stefana w roku 
1711 nazajutrz po św. Andrzeju zjechał do Kro- 
winki Stanisław Korytko, notaryusz grodzki lwow­
ski, w celu załatwienia sprawy spadkowej. Zebrała 
się licznie szlachta krowińska, przybyło wielu z o- 
kolicy, zwłaszcza mieszczan trembowelskich; me 
było tylko — obu opiekunów, panów Szumańczow- 
skich. Umyślnie, w celu przewleczenia sprawy od­
dalili się z Krowinki, a Stanisław przesłał tylko 
list do Korytki następującej treści:

„Wielmożny Mci Panie Podczaszy Czerniechow- 
:i, wielce Mój Miłościwy Panie i Dobrodzieju! 
Innotescentia Wnego Pana o kondescensyey kro- 

winieckiey z Dekretu Grodu Lwowskiego dziś mię 
doszła, na którą pewniebym porzuciwszy y Sey- 
mik nasz jutrzejszy zbiegał, gdybym sam sufficere 
mógł. Ale że Imci Pan Jakób brat móy spól- 
nie do opieki tych sirot należy y przy nim 
wszystkie munimenta, regestra, a teraz Jaśnie 
Oświeconemu Imci Panu Krakowskiemu do_W ęgier 
pojechał po wina, uniżenie suplikuję Dobrodziejowi 
Memu: Racz tę kondescensyą choć do dwóch albo 
trzech niedziel prorogować ć li  odjazdu extra limi- 
tes Rodzonego mego, który gdy kompęrtować ps- 
piry będzie y da calculum jako possessor funua- 
mentalniey, że sprawę combinari będzie się mogła. 
Mnie zaś proszę nie imputare tergiversationem ani 
żadnego unikania od uspokojenia, bo go sam pra- 
gnę. Moie zatyra usługi łasce Wnego Fana pilno 
rekommenduję iako zdawna Wnego Pana Dobro­
dzieja sługa, Stanisław Prus Szumańczowski. Die

vigesima seounda novembris 1711 anno, z Pod-
pieczar." , .

Ale tym razem chęci przewleczenia już tak dłu­
go wlokącej się sprawy nie odniosły pożądanego 
skutku; notaryusza nie przekonały powody nie­
obecności obu braci, nie ujęły gładkie słowa mie­
cznika nurskiego. Pan podczaszy przystąpił zaraz 
do spisania inwentarza, przy czem okazało się, 
jaka była trzyletnia gospodarka opiekunów: piece 
porozwalane, kafle podobywane i potłuczone, sprzęty 
rolnicze połamane; zboża mało; na klawikordzie 
struny porwane — słowem zniszczenie ogólne.

Po skonstatowaniu stanu rzeczy wydał notaryusz 
wyrok, którym przyznał dwór i cały majątek kro- 
winiecki Elżbiecie. Dla wielkości aktu spisano 
tylko punkta dekretu i wręczono je wdowie. Ale 
był-to niestety tylko wyrok papierowy; nad wy­
konaniem jego nikt nie czuwał. Stanu rzeczy nie
zmienił on wcale.

I  dalej jak dotąd rządzili w Krowmce gorliwi 
opiekunowie, tylko że bardziej jeszcze dokuczali 
bratowej, tylko że coraz usilniej starali się ziemię 
po Stefanie nabyć na swoją własność. Po kilku 
latach dopięli celu. Elżbieta Szumańczowska żyła 
jeszcze lat parę, ale już dała za wygraną: schodzi 
nam zupełnie z oczu, ginie ostatnia przeszkoda 
na drodze samowoli Stanisława i Jakóba. Córki 
jej wyszły za dwóch braci Malawskich, ale ani 
całego posagu, ani własności swej nie mogły do­
prosić się u stryjów.

Ludw ik  F inkel.

(Dokończenie nastąpi).

«*»
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sypano ziemi celem ukrycia śladów krwi
Obrońsa P o g o n o w s k i :  Jak  była wysoka pi 

WDica ?
Ś w i a d e k :  Mógłem wygodnie stać w kapeluszu,
Dr B a r z y c k i :  Jaka ziemia była?
Ś w i a d e k :  Z wierzchu glinka, głębiej zaś twar­

dy nasyp.

Na wniosek Prokuratoryi i obrońcy Pogonow­
skiego dnia 1 2  b. m. postawiony, zapadła uchwa­
ła, aby wezwać świadków do rozprawy, mia­
nowicie: Sędzreg) Radwańskiego, pisarza Mazara- 
k ie g », Czekajowskirgo, Hmatowiesa, Józefa Pyterę, 
Piotra Pyterę, Meidla, Mendla Felbera i Beina.

Obrońca F e c h t d e g e n  stawia wniosek we­
zwania Dawida Czana na okoliczność, że Marceli 
Stochliński wyszedł w nocy 27 listopada r. z. na 
jarmark, nocował we wsi Czarnoksięgach i 28 t. m. 
był na jarm arku w Rymanowie.

P r o k u r a t o r  sprzeciwia się temu wnioskowi 
i zastrzega sobie zażalenie wskutek uchwały przy­
chylnej wnioskowi p. obrońcy Pogonowskiego.

T r y b u n a ł  nie przychylił się do wniosku obr. 
Fechtdegena, gdyż na tę okoliczność już 3  świad­
ków wezwanych zostało.

Obrońca F e c h t d e g e n  zastrzega sobie zażale­
nie nieważności.

Świadek Franciszka T a r n a w s k a, zwana Bala- 
sionka: Franciszkę Mnich znałam i widywałam ją  | 
często w jesieni 1881 r., jak  zarabiała i miądliła 
u Mośka, nie wiem jednak, czy tam nocowała —- o 
stosunkach jej nic nie wiem. Mieszkając niedale-

B.uiui»yi; albo, jak  wiadomo, są przygo-1 dzbnem t y b o ^ a l  II cycu, KtOrzy mioli sposobność pozuuć ts 
“ l - L S  Łabowskiego

j« . 7 J d , r Ł  T ? 1  k Z ih  7' 7  /«P"MU“ i ?k.. Pr«Td,.i Stanó w Italik Mianowicie* sprawach bielących, ogilnyohnpjl.^^w.meKO^'niiar^Difra.ii d^b  ̂ ko Ri,‘ert>' —

^ i ,  ł s ?  3«

^  i , | w . S T ? ^  £ » e t ^ V ^ , o “t S

s i a r  ^  t e r . t f s 3 s  r * w * " *  ̂  ̂  1 —
socyalno-politycznych. I . T . ,  a sklepikach, gdzie na białej Pisemka te wprowadziły u in^r. JO»suze je-

a enan, , w a„ , . n i  ,es o b . a ,

^ S S ^ Ś < S S f f  S Ś  ^ 5 * ^  “ “ t  *się w nieograniczonej wolności nrzemvslowei i __________  zwrócenie uwagi publicznej na te  pisemka, gorące ’ robiłam, tylko raz od swych ziemniaków, tj. po
współzawodnictwie jedvneeo snosobn kn nndżwi ^  _ zachęcanie do ich upowszechnienia, jest rzeczą wła- w . , . „  , F»w ej stronie, zmiotłam śmiecie i wyniosłam ry-
gnieniu rzemiosł chcć to właśnie .>»> I R e p e r t n a *  t e a t r a l n y .  Jściwą i wskazaną. Dotąd redakeya prowadzi w yda-U „^O dczyt w W i e d n i u  p. N a p o l e o n a  Żaby . l d l em na dwór, było to na krótki czas przed znale-
sób ku wvdini«ńm M .^ w .1. i.L  L . L I  I W s o b o t ę  16aro: Bak za hakiem r8 fthw«h«u- wnictwo tylko z prawdziwą i dość ciężką dla siebie I ^  P° w l  podróżnik — piszą Fremdenhlatt — j zieniem trupa. W piwnicy przedtem rydla nie wi-

praca ta iest notrza-1 S' if  ? a’ k y 006811 Atlantycki 8 razy, a ocean I działam, ani nie widziałam porządku zrobionego.
* I n n o f r o m v  n  T U łtr  i K a ć lo -n in  v I \ \T  m n <  a «      j _i  i  * *  a. _ j   a. _  *

wisku mieszczan w wolnych miastach niemieckich, ')iei i7 szy' , . , „  . 7
o potędze republik weneckiej i genueńskiej. Prze-1 n i e d z i e l ę  17go: Uriel 
strzegał nas przed uganianiem się za popularno­
ścią. Na to odpowiadam, że, jeśli to jest uganianie —
się za popularnością  ................................
wołającym o j 
daje się rękę 
chętnie godzę
Iar ± >  . 3 . I wareyteckich.

. przeczy, co twierdził jeden z posłów le- I — Muzeum Teahniczno-nrzemysłowe w
wicy   - - | ’ •   -
że
nieujętej

wyrażenie, a że jest słuszne, wynika to ze I sra m‘ 
skutków panowania ruchomego kapitału i nieogra-1 
mczonej konkurencyi. Skutki te objawiają się za- W i& A um rteei tśforae&i<r>
równo w posiadłości ziemskiej, jak  w przemyśle. I i  m m tk o **«?,

-  w - ‘-
obumiera patryotyzm, przywiązanie do ziemi i |  1} Naszkioować p̂ 9kt do karty tytułowej Al-

prywatno usiłowania no- 1 Spokojny 5 razy przepłynął, i badania swe posunął IW  piwnicy byłam podczas komisyi i wtedy to wi 
' r  " I ozątkowo dwóch, od lat kilkn jednego człowieka I f  “8Jniedo.stePn.16ł szych krańców południowej Au- J działam w piwnicy, gdzie było próżno, nasutą gli- 

iel Akosta, Gutzkowa. doprowadziły do wydania 26 tomów, w których S i  W * 1 6  *' 0  g°dzi- 1 ta 8 lin.d M 8  wyrównana. Nie wiem jednak,
  nie znajdzie ani jednego słowa zgorszenia i zba- ( .J . f  owarzystwa A«hitektów odczyt o kiedy tę piwnicę wyrównano i nie wiem czem,

Towarayotwa 8 „ . k |l™ .e .h ia , a h t6„ . h  . . . . „ i a . t  ( „ 1 , , .  a „ y. ,6 w| R“

|tów. Ministrowie Dr Dunajewski i bar. Ziemiałkow-1 i na złe rzeczy namawiał. Raz nawet zaszłam nie
i, oraz prezes Izby deputowanych i wielu znako I spodzianie do bratowej i wtedy ta mówiła mi, że
its*v«h tinłar.  u,.- — 1 d u . i . i  i-- . _ nieJ j napa8tował ją. Ritterowie

piwnicy tylko podczas najwięk­
szych upałów.

i serdecznie zalecić polskim rodzinom ia-l ^d o re t, najnowsza komedya Sardou, o której ol-1 Ksdca H a n a s i e w i c z :  Ile było ziemniaków
I ko jeden z cichych i skromnych, ale rzeczywistych brzymiom powodzeniu donieśliśmy wczoraj, została | ^  l6W6i piwnicy i ile miejsca było w czasie, kie-
I i praktycznych kroków na tei bardzo dziś p-Jośuai [ nahytą
i popularnej drodze oświaty

aa tej bardzo dziś głośnei n&bytą prz0z dyrek°y« teatra 0®“^ - “ Kolę ty tu -1dy , R tterowie ziemniaki schowali?
iaty ludowej. J łową odegra pani Wolter, a główną rolę męską p. I Ś w i a d e k :  Można było przejść ścieżką kolo

| 8 onnenthal. |  ziemniaków, dużo jednak miejsca nie było.
P. H a n a s i e w i c z .  Czy okienkiem woda szła,St. Tarnowski.

siedziby ojczystej”należą do rzędu poieć b e z l r e - k  1} VrV ekt d 0  karty tyglow ej Al-1 P o l s k a  o p e r e t k a  w  W i e d n i u .  N o w a L , i ? L  f  f  7  BtyCZnm t0Wa’ C i  ś  £
ści a gospodarstwo staie sie J S a k i  W n S  bumu Zbiorowego mająaego się wydać na zakupno operetka Millokera (libretto F. Zella i J. Genóe) rzyst.wo dramatyczne p. Coquelin da szereg przed-1 S w i a d .  Nie.
myślę H E k E T ł J ? Ł B T a U ^ Z ^  ^dońskiego . |  Der Bettelstudenf, grana od kilku dni z wielkiem I Staf ief . w °P frze' B°kowania w tym
rc h ę ć ^ fa k u p o w a d a  wyro^ ^ 1"3 pSemystowycb^ I byĆ ? yf°.nany_ P iórem na « kuszu[ powodzeniem w Theater an der 'W U n, “ś c i ą g a ć  I ' t ooz^ s5« obecnie-
od czego zawisła przecież produkeya. Nie dziw rokoścI- WyS° °8C1’ aTOlOO Aa - Z-__ i ______ • 1 . . , I rUitUtiL.1.

30 centymetrów sze- ustannie wielką ilość słuchaczy;- zapełniającą zawsze 
szczelnie całe audytoryum. Rzecz dzieje się w Kra- Eardynał H a y n a 1 d napisał monumentalne dzieło I

P. Han.  Czy glina nasuta była naprost pod 
okienkiem ?

Ś w i a d. Z boku leżała, a nie na wprost.
P. Han .  Ile tej gliny nasutej było?
Ś w i a d .  Nie uniosłabym jej.
Radca M o s s o r :  Czy był rowek w piwnicy i 

|czv woda była?
Ś w i a d .  Jest wprawdzie woda, ale wtedy tylko, 

I kiedy na wios ię  śaiegi duże topniały, lecz wtedy
ść irn ie^m o g ^zrzd ^ó ^sio 01 swet ^n*0" I a odPowledBem g°dł6m zewnątrz oznaczonej, winny|się tak dalece" źe na balu składa na_ jej śnieźneml „  Jn n , ~ 7 ^ -------. rowków nie robili, bo było sucho.
Ciem zadowolenia. Liberalne nsóstWo by!5, n,i‘f e? 8n? .przed zamkni?ciem wystawy, to jest I ramieniu całusa, za co z drobnych rączek otrzymurl „  Przeglądu Lekarskiego zawiera: F i n -  Obrońca Dr F e c h t d e g e n :  Czy płaciłaś za

i— :--------  . . PC eeze swa,  ę -| 3^ Kompozytorowi pozostawiona jest wszelka swo-|kowie za czasów Augusta II ;  w drugim akcie n a | szko*acb katolickich na Węgrzech,* które w tych |
’ figur ąilegoryoznych, dekoracyi błyszczą Sukiennice, odtworzone wierniej dnf acb °PÛ C1 prasę. Dzieło dostojnego księcia ko- 

. . .  ńą posągu n a w ią z a ć .  00 praw da— już po restauracyi p. Prylińskiego I f f  • ,f ay iera kompletny zbiór różnych dokumen-
4) Szkice zaopatrzone godłem z dołączeniem ko- Gubernator Krakowa, pułkownik Ollendorf Sas za- 1 fuadacyjnych, które stanowią prawną I

—  l   .  i  1_ _ i ? _ _ _ -w-r « .  1 9 .  I  nodfitawe k a ź d m  I r A t n l i n l r i A i  h k V a Y i t  m a  W a n « 7A /> ii

czy coraz więcej zaostrza się nienawiść między dających sie z mvśla 
klasami społecznemi; bo ludzie, którzy są ska-l 4) g^tice za0Datrz
zam n& pewną egzysteneye w rewnei sferze e-dv 7  • zaopatrzouo gouiem z uoiączemem k o - i 'juuomator ^raaowa, pumowniK uilendorf, Sas, za -| ” 7 :  ™’V' . T T T ' l ' r  1“ ’* f r“ ™u
niezawinionym losem wyparci sa z s i e i  n o s B d łZ r 6 /  zaPI6Czetowan6l z naw is^em  autora wewnątrz|kochany w pięknej hrabiance Nowalskiej, zapomina podstaw« każdeJ katolickiej szkoły na Węgrzech. 
Z/>5 nio  i., i _ . ‘ - P l a odpowiednem godłem zewnątrz oznaczone! winnvlsie tak dalece, źe na baln nklnda m  loi I •

edzownei wobec takme-o s ta n n rz f .U tf .c f  me: szkiców w Hotelu Drezdeńskim w Krakowie. cza z więzienia dwóch studentów: Szymona Rytaano- f  J ’ , ? r s k ?: Bad?ma doświadczalne nad za-1 S w i a d .  Nie^
socvalnei imwinr* aŁ   ̂ i: 5) ®zkio uznany za najlepszy otrzyma nagrodę I wicza i Jana Janickiego; Rymanowiez biodnv Htn.l? y ?m®m 81§ .soIi leczniczych w żołądku ludzkimsooyalnej powinny się przyczyniać, tj. Kościół 5 0 .cin zi ,  
chrzesciański 1 korporacye społeczne, z ich zakre-

sza i Jana Janickiego; Rymanowiez biednv s tu - 1 f 0" ? “16m 81? 8011 16czmczycłl w żołądku ludzkimi 9 b r ° n « ^ : Kiedy wybrano ziemniaki? 
dent der Jagiellonischen Uniwersitdt żyjący z la-K®: d'); °.C<my 1 sPrawozdaniai Wyciągi; Wiadomo- S w ‘ ^  Na godne święta były już wybrane,
ski, przyjmuje na siebie rolę Krezusa nolskie^o 801 PomnieJ8z6; Posiedzeń e Tow. lek. krak.; Posie- Obr .  Widzieliście zmiany w piwnicy po 27 li-
księcia Władysława Bibickiego który świeżo z ol’ d z e n ‘6 Kortlisyi balneolog. Tow. lek. krak.; Wiado- stopada l czy moglibyście np. krew , szmaty itp.

naryum łacińskiego we Lwowie 5 złr.

su działalności. Państwu wiec samemu przypadło I • *r ,
do spełnienia to wielkie zadanie, a za pierwszy' 7  Narodowe,:
krok ku temu trzeba ‘ * .................
Jest to pierwszy kro 
jakie było po wszystkie 
przyczyny wewnętrzne i 
złożyły się na zburzenie

Mówca wskazuje cele . .    TT i  . . -  _____
m« ^anąć w obronie ręce, że dopiął celu;- że dumna hrabianka rozma-

lategorye, dowodowi uzdolnienia i stowarzyszę-1 ."T*:8* ‘ ze stanowiska rzona o bogactwach, które ją  czekają, ujrzy się
aiom przymusowym, poczem kończy • Trzv sa wa pr7 ! f  1 Ja, ? p086 ’U P°B 8al»owolny 1 zuchwały żoną Bettelstudenta bez grosza i imienia. Rymano-
runki, które spełnić wypadnie, jeśli ustawa t a ma  *  , , 7 śm.iał pot?pić P08tepowa-1wicz tymczasem, zakochany na prawdę w Laurze
oddziałać zbawiennie. 'Pierwszym jest ustawiczna k t6 r e g 0  sąd z i6  n16 mial żadnego prawa. Nowalskiej, chce jej odkryć przed ślubem fatalną
działalność stanu przemysłowego, aby rozwinąć K?zde Praw® gwarantowane przez konstytucyę tajemnicę, ale Ollendorf owi udaje się intryga, a
przepisy ustawy na podstawie dnś »iadczenia • P0p ' n n 0  • • SZan°Wane prz0z w8zystkicb‘ I list Rymanowicza nie dochodzi na czas narzeczonej,
drugim jest przejęcie się stowarzyszeń tym du- do® **» ^ z PT * fF ®' ? astępuje. s7 asz?a Bĉ na> S*7 P° odbytych zaślu-
chem, który dawne cechy uczynił ncteżnemi, tj. y f ’ ,mUS1® mieÓ do tego bmech zjawia się chór aresztantów, witających
bojaźpią Bożą, braterskiem współdziałaniem i [ZlTa J T *  7’* KBŻden.p08eI ma« c{ Prawo rfoźyć w mniemanym Krezusie swego kolegę,
troskliwą pieczą o honor stanu; trzeci warunek ?  - I ’ UCZym<5 boz Potrz6by tłumaczenia Tymczasem Janicki, który rzeczywiście jest bo-

5 ' ' - - - |się  nikomu. gatym hrabią Opalińskim, a tylko dla celów polity- 1

zmian, ani mc.
Czy była murowana pi-

kulminuje w oparciu się na zwierzchności pań-i Twinnm'V t+ z „  , . . i ” • , , • /  . r m r . (.i»yuWiy jum uu ^ wsaui es  siaoo-1 ważyłem nic na rydlu, bom n
stwowej, która nie przeszkadza swobodnemu i ży- L ragowe; 7af.ynfrnJ  , , granice wolności cznych ukrywał się pod zmyślonem nazwiskiem, śei uwolniony, a w miejsce jego wstąpił zastępca cy nigdy nie chodziłem bo
wotnemu rozwojowi w granicach ustaw. Jeśli J e  E !  ?  g ,Q n7  to>aby być suspendowanym. zakochał się gorąco w młodszej hrabiance Nowal- Bieniasz. c L S  tvlko szma rodzina
spełnią te trzy warunki* ustawa okaże się . £ 2  J f i S i J f i ? T l  prz.ecj wko P°d°bnymUkiej, Bronisławie. Ollendorff otrzymuje depeszę' ,Ch°dZiła ‘Vlk°  Sema r°dZ,Dfl
W iC D U ^  W  s k t l t k s c b  j  * ' ’ * in a iU u Z V C lO llI  BPOtftH IOW fti*. # n v  n n ia n w n A w a  A s a k n  « ! a I w n  u r o n i  tvrattarrn m a i n  a »  a n  « ' . J . _____________ _ # -r

nie zapisaną ćwiartką x 
do dyskusji szczegółowej.

progu nie było. 
i :  W jakim stopniu zie-

—i ubywały ?
Ś w i a d .  Nie wiem, dość, że koło godnych świąt 

było już mało i wtenczas więcej ludzi mogło się 
zmieścić; gdy zaś była pełrą, to zaledwie dwóch 
mogło koło ziemniaków przejść.

Fodsądni nie mają nic do powiedzenia na te 
zeznania.

Świadek Franciszek S z u r l e j ,  zaprzysiężony; 
obecnie od 2 lutego b. r. służy 11 Mośka: Gdym 
przyszedł, zaraz z początku kazali mi rydel z na­
wozu ( trzeć i nie wiem teraz, do czego mi kazali 

_ . , . n  , , .czyścić, czy dla kowala, czy do roboty. Nie zau-
Przysięgły M aran Patryn zostały wskutek słabo-1 ważyłem nic na rydlu, bom nie patrzył. Do piwni-

mnie nie posyłali, 
chodziła tylko sama rodzina Ritterów.

Przewodniczący przedstawia świadkowi zezna­
nia w śledztwie złożone, gdzie zsznał, że mu Rit-

S p r a w y  s ą d o w e .

Morderstwo skrytobójcze.
(Ciąg dalszy).

R z e s z ó w  13 grudnia rano.

acb; jeśli nie, natenczas pozosta- w ? ? ™ ,™ protcstować’. aby pojedyńcze osoby nie z dworu warszawskiego z wiadomością, że ów Ja- Komendant posterunku żandarmeryi, Stanisław
iartką papieru. Mówca prosi przejść P .0Z  ł,S° a° • f prswiedIlwość- “ okj-Opahński ukrywa w Krakowie u księcia Adama K o ś c i ń s k  i, dodatkowo zgłasza się, albowiem, jak  I terowie nie dali chodzić' do piwnicy poczem ś wia-

P P J l - Pro8z« «»ow nych  P-nów przyjąć wyrazy k t ó r y p ^ t o w ą je  wy- twierdzi, przypomniał sobfe niektóre o k o l i c z n i  d e k ^  ™kiego poważania i szacunku.
c t t h - Zam^  P°Sei  d° Rady .P astw a . Irają na niego, żeby wydał niebezpiecznego rebel- 1 wnici była świeżo rydlem skrobana, 'gdyż’ gdybyIcałem  "dlatego nie choadzileitiJ£

Kronika miejscowa i zagraniczna, k - ?  sZnrie-
I Z U a  1118. iN ie tv I k O  D r a w o .  ffW A r A n fn w n n A  I 7A  t o  w JflfS n ia  fawn n nn 1rA i.w A «w  •  ! I J __ _ Ł  ~ ,J  —1  z .  f i . « ,  . .  _ y  J  J

14 grudnia.

Z&b&wa towarzyska w stowarzyszeniu ręko-1 nrasow a  
dzielników „Zgoda," która odbędzie się w sobotę P dy przysięgłych “
16gob m„ urozmaiconą będzie deklomacyą P- Ro |L  8u C n sy i 
mana Żelazowskiego, art. dram., na który to wie- L  wvjatkowem
ozorek Zarząd stowarzyszenia o jak najliczniejszy u-1 k„ _- - A z • - . . - - ,    ̂—
dział pp. członków uprasza. Początek o godzinie 8 L I  L , • J,e fmy mfZaLwlf ym narodem, w ostatniej scenie wybucha przygotowane powstanie czas gdy żona Gitla mówiła, 
wieczorem. imasza aeiegacya jest rodzajem ambasady,-----------e °"—   J -—  ' * • * ’ — - - i — ł «*

— Tomasz 
na Kieparzu 
życiorys zmarłego.

— W ypadek jea 
Z Godolo donoszą 8 b. m. Wczoraj w zamku ce-

wiec nasiIprzeciw Sasom, orawdziwv ksiaźe Adam ir.mmlor*I w szafie.

frakcyi swej dopiero walskiej

że mleko stało I źo,jej ukradnie ziemniaki.
Świadek Zofia S z a r o :  U Mośka służyłam na 

iw przez jeden miesiąc, około 24 sty- 
do piwnicy jednak nigdy nie chodzi- 

niby ^rotekstem, że są tam i ludz-
. . - . .  .   , więc nie wiedziałabym, które brać.

a piwnicę z światłem oglądałem, dlatego wszystko I Szurlej, parobek, również nie chodził, bo mu nie-  u w. ni. w zamuu ce- z je|  przvzwoieniem składaia mnń<l»hr 7 7  r afv f«v»f im . h .  * . i 71 „  , , , v ogiąuaieui, uiaiego wszysiuo ozunej, parobek, również nie chodził, bo mu me
sarskim niezwykłe panowało zamieszanie, którego | Bło w iem L aI«L .v  do i S f T - '  7 f F U ,  ■ - 7 .  sympatyczny jest dla Polaków, mógłem zauważyć. Dodaje, że cała część lewa pi- kazali. Kilka razy chciałam iść nawet, ale nie
powód był następujący: Jen. adjutant cesarski fmp. 12.  łn„„ \  ■ rT> J ffakcyj, me potrzeba- Sasi zas odgrywają rolę komicznych figur, miano- jwmcy była wyskrobana, i dla ścieku wody nie I wolno mi było Do innych części domu iak e-Óry
bar. Mondel zrobił po południu wycieczkę powozem.lJ ł 8 P ZyZW (Przypisek Gaz. Naród), jwicie gubernator Ollendorff, którego znakomicie gra mogła być skrobana, bo podłoga była równa. Pó- komory, z początku z powodu nieświadomości lo-

Bchweighofer. I  Polakom dostają się pociski lekkiej' żmej przy komisyi w lewej piwnicy wybrano zie •! kału nie chodziłam, lecz później na strych i do
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komory z gospodynią chodziłam. Lecz w piwnicy 
nigdy nawet z gospodynią nie byłam, raz tylko 
zawołała mię gospodyni do piwnicy, lecz mię nie 
wpuściła do niej, tylko w przedsionku mnie zo­
stawiła.

świadek Jan S zopa:  W styczniu b. r. przybył 
Riiter do mnie bardzo smutny, mówiąc, źe chory, 
że pieniędzy na wyprawę i posag niema, jałówka 
i koń mu odszedł. Drugą razą później przybył 
znowu Ritter i mówił do mej żony: „powiedzcie 
ojcu, niech mi hańby nie robi," t. j., żeby wójt 
nie mówił o tem, że Franciszka Mnich była po­
ważną, i że między Ritterami zginęła — nawet 
Ritter dodał: może wójt myśli, źe to ja wszystkie­
mu winien, —- kto mi to udowodni. Nadto dodał, 
że jeżeli będzie miał kłopot o Mnichównę, to tyl­
ko przez żonę, bo dziadom jeśó dawała — i mówił, 
że się brzydził Mnichówną, bo była kaleka. W koń­
cu dodaje, że gdy siał konicz Ritterowi w polu, 
przyszedł on do mnie i pytał się, czy ja kiedy 
nie słyszałem, by żyd wchodził w stosunki z ko­
bietą nieźydówką — i ja mu opowiadał, żem sły­
szał o dwóch faktach: raz, że żyd nrał stosunki 
z kobietą i gdy czas na nią nadszedł, ten ją za­
bił, a drngi raz, źe podobnie inny żyd za to sa­
mo spalił ją wraz z swem bydłem w stajni, zam­
knąwszy ją tam w nocy. Gdy razu pewnego przy­
był Felber do mnie i ja mówiłem mu, żeby Do­
wiedział Ritterowi, by mi 5 złr. oddał, że jakieś 
pogłoski* chodzą, więc kto wie, co się z Ritterem 
stanie. Felber powiedział m i: no to najdalej na 
zielone święta wrócą — i na to, gdy ja nie chcia­
łem mu wierzyć, chciał ze mną zakład o 50 cnt. 
zrobić. O zaginięciu Franciszki Mnich dowiedzia­
łem się od Beili Neumann, może w tydzień lub 
w dwa tygodnie po dniu zginięcia jej, a miano­
wicie w ten sposób, źe przyszła do mnie i opo­
wiadała: wiecie co , Franciszka Mnich zginęła, 
miała być u Stochlińskiego, tam wzięła płachtę, 
poszła w krzaki i z nich nie wróciła już.

Adjnnkt K a w s k i :  Czy nie słyszeliście o sto­
sunkach Franciszki Mnich z jakim mężczyzną?

Ś w i a d e k :  Nie.
Świadek Aron K a n n  er, szkolnik, zeznaje pod 

przysięgą: Wedle przepisów talmudu, jak umrze 
kobieta ciężarna, to u izraelitów jest z w y c z a j ,  że 
jeżeli jest w 9-tym miesiącu, to dziecko się nie 
chowa, tylko trupa się kąpie w ciepłej wodzie, 
aby się urodzić mogło. Do tej czynności może być 
przeznaczona albo akuszerka, albo doktór, albo 
cyrulik. Dziewczynie zaś leżącej w stanie poważ­
nym, a jeżeli umrze, obsina się włosy; co się z wło­
sami robi, nie wiem.

Tu przewodniczący odczytuje zeznania świadka 
w śledztwie, według których oświadczył, że gdy 
kobieta poważna umrze, to rozcina się jej części 
rodne, żeby się przekonać, czy dziecko żywe. 
Świadek opowiada, źe nie wie dobrze, bo nie jest 
jeszcze tak biegłym w talmudzie i udaje wogóle 
grubą nieświadomość. Dalej zeznaje, że płód wy­
jęty z łona matki, chowa się na cmentarzu.

P r o k u r a t o r .  Czy znałeś pan rabina Salomona 
Spirę?

Ś w i a d e k :  Nie!
P r o k u r a t o r :  Czyż słyszałeś pan, źe on wydał 

nakaz, by z kobiet ciężarnych wyjmować płód i 
osobno chować?

Ś w i a d e k :  Nie.
Dr F e c h t d e g e n :  Czy’wedle talmudu wolno 

trupa kaleczyć P
ś w i a d e k :  Nie wiem — i tutaj powtarza w o 

góle, że nie jest biegłym w talmudzie, dlatego 
kwestyj religijnych nie może rozwiązywać.

Świadek Jakób Sch f i t z ,  cyrulik: Według na­
szych przepisów kobietę ciężarną w 7, 8 i 9-ym 
miesiącu kąpie się i modli się, by dziecko wy­
szło — a gdy nie wyjdzie, to się wyciąga rękami 
i takie dziecko, jeżeli jest nieżywe, na ręce matce się 
kładzie i chowa się do grobu razem. Dziewczynę 
ciężarną gdy umrze z włosami się chowa, niewol- 
no jej bowiem po śmierci obcinać włosów, obcina 
się jej za życia, jeżeli się przekonać można, że 
jest ciężarną.

Tu'przedstawiono Kannerowi różnicę zeznań co 
do włosów, na co oświadcza ten, że obstaje przy 
swojem.

Jakób Schtttz zeznaje, że wszystko jedno, w któ 
rym miesiącu jest ciężarną, zawsze się wyjmuje 
dziecko; o tem także uczył mię rabin Salomon Spi- 
ra i tak jest praktykowane.

Radca Mossor' :  Kto może te operacye robić?
ś w i a d e k :  Każdy, nawet mężczyzna, tylko 

husyt nie pójdzie.
Adj. K a w s k i :  Czy u husytów może są jakie 

przepisy, źe te operacye tylko kobieta robić mo­
że, lub tylko cyrulik, lub tylko doktor, jak Kan 
ner mówi.

Ś w i a d e k :  Nie ma żadnych.
Adj. K a w s k i :  Kto włosy obcina kobietom?
Ś w i a d e k :  Kobiety. Wiadomości te wszystkie 

wiem z praktyki i doświadczenia.
Radca H a n a s i e w i c z :  Wszak Salomon Spira 

uczył Pana?
Ś w i ade k : Uczył mię kwadrans, (śmiech na sali)
Obrońca P o g o n o w s k i :  Czy przy kobietach 

nie izraelitkach a ciężarnych od izraelity — mają 
te przepisy zastosowanie?

Ś w i a d e k :  Względem takich kobiet nie mamy 
obowiązku.

Obrońca K o p p e l :  Czy Salomon Spira uczy 
pana o tem?

Ś w i a d e k :  Nie. (Śmiech na sali).
Radca H a n a s i e w i c z :  Czy Ritter jest husytą?
Ś w i a d  e k :  Nie.

Dnia 13-go
Przewodniczący stwierdza, że obr. Dr Fechtde 

gen nie przybył jeszcze — jednak za zgodą współ 
obrońcy Pogonowskiego i obwinionych Ritterów, 
rozpoczęto dalej rozprawę

P r o k u r a t o r  czyni wniosek, że ponieważ świa­
dek Jakób Schtttz zeznał, iż busytom nie wolno 
płodu wybierać z łona matki, a według jego ze­
znania Ritter nie jest husyt, przeto proszę wezwać 
rabina z Rzeszowa lub inną powagę izraehcką, y 
stwierdziła czy Ritter jest husyt lub nie.

Zapytany Ritter oświadcza, że me jest husytem 
źe należv do wolnych żydów.

Tu odczytano następującą opinię rabinatu wie 
deńskiego :

Do Świetneao Sadu powiatowego
w Strzyżowie T

Odnośnie do szanownej odezwy z dnia 4 kwie^ 
tnia b. r. L. 845, podpisany rabinat ma zaszczyt
odpowiedzieć: , y

A d  1. W  razie śmierci ciężarnej kobiety Dyio

nawet w sposób gwałtowny w przypuszczeniu, że 
płód ten jeszcze żyje, i da. się uratować. Później 
jednak porzucono ten zwyczaj z obawy, że matka 
mogła byc w letargu (Orach Chaim Hilchot Sab­
bat u s t . '330 § 5). Jeźli jednak co do śmierci 
płodu nie zachodziła żadna wątpliwość, zakaza- 
nem było surowo wszelkie gwałtowne wyjmowa­
nie tegoż. . / .

W  późniejszem piśmie p. t . : „Opis Maabar 
Jabboka podług zwyczaju gminy wrocławskiej" 
(Kizzur Maabar Jabbok Minhag, Bresslau, Dyhren- 
fiirt 1801 str. 36 a.) istnieje wzmianka, że w r. 
1791 wyjęła akuszerka bez żadnych trudności 
nieżywy płód  ̂z łona ciężarnej umarłej kobiety. 
Ówczesny rabin wrocławski Jesajas Berlin (Pick) 
rozkazał w porozumieniu się z innymi członkami 
swego rabinatu ustęp ten przepisać i dodać do 
niego uwagę: „To ma być naszym zwyczajem." 
Zwyczaju tego rozkazał trzymać się w razie 
śmierci ciężarnej kobiety, zakazując jednak wyj 
mować płód gwałtownie. Gdyby gwałtowne wyję 
cie miało być niezbędnem, w takim razie płód 
może pozostać w łonie matki i z matką razem może 
być pochoMrany. (S. Landshut Seder Bikkur Cho- 
lim Berlin 1867 str. XIV). Z tego można wnosić, 
że we Wrocławiu i Królestwie Polskiem,^— ponie­
waż żydowska gmina w W rocławiu przyjęła ob 
rządek polski,— powyższy zwyczaj był praktyko 
wanym w zeszłym wieku.

Co się tyczy miejsca pochowania płodu, nie 
ulega wątpliwości, że płód ma być pochowany 
w grobie matki.

Ad- 2. Wogóle zakazanem jest (podług Choscheh 
Hamischpat 235 § 13) wszelkie oszpecenie i ka­
leczenie trupów, a więc nie należałoby także od­
cinać trupom włosów; tem bardziej, że z włosów 
zmarłej kobiety nie wolno (podług .Tore Deah 
ust. 349 § 2) żadnego zrobić użytku. Istnieje je ­
dnak tradycya, że w czasach Talmudu rozpu­
szczano włosy zmarłej narzeczonej. (Ust. Sma- 
chot cap. 8, porównaj Landshut a. a. o. str. 
XXXIX.)

Ad 3. Samo obcowanie fizyczne bez względu 
to, ozy był stąd jaki skutek, czy nie, nie ro-

,iu.

na
dzi żadnego stosunku między mężczyzną religii 
żydowskiej a kobietą, która mu się oddała, jeźli 
nie było poprzód żadnych przyrzeczeń. Kobieta 
taka nie może tćż z samego obcowania żadnych 
rościć sobie praw, bez względu na swe wyznanie 
religijne. (Eben Haeser 177 § 5).

Ad 4. Dziecko nieślubne spłodzone przez żyda 
z kobietą innego wyznania, idzie (podług Eben 
Haeser rozdział V III § 5) za wyznaniem swej 
matki.

Ad 5. Wobec znaczenia, jakie podług przepi 
sów Talmudu przywięzywać należy w razie za­
wierania związków małżeńskich do nieskazitelno­
ści rodziny, i na co tez główną zwraca się uwa­
gę, może niemoralne postępowanie ojca narzeczo­
nej, a zwłaszcza obcowanie tegoż poza małżeń­
stwem, szkodzić opinii córki tj. narzeczonej, a 
więc może upoważnić narzeczonkgo do zerwania 
przyrzeczenia zawarcia związków małżeńskich, 
przypuszczając, że narzeczony dowiedział się o 
tem dopiero po zaręczynach. (Node Bijchuda 
Część I, Jore Deach ustęp 79).

W i e d  e ń  1 maja 1882.
W zastępstwie rabinatu 

Rabb Jacob Fleissig 
assesor rabinatu.

Obrońca P o g o n o w s k i  na wniosek Prokura­
tora oświadcza, że w cb-e odezwy rabinatu, Rit­
ter, który miał być powodem ciężarności, nie mia 
żadnych obowiązków względem matki ani dziec­
ka, dlatego sprzeciwia się wnioskowi prokuratora

Ś w i a d e k :  Maciej P y z a :  Franciszkę Mnich 
znałem i przypominam sobie, źe w pierwszej nie­
dzieli adwentu miała przyjść do Stochlińskicb, ztam 
tąd miała iść do Mośków i już nie wróciła. Sły 
szałem o tem w domu Zofii Stochlińskiej. Przy 
pierwszej rewizyi żandarmów u Mośka i Marce 
lego Stochlińskiego byłem i gdy żandarm w do­
mu Stochlińskiego, do sieni wyszedł, ja zostałem 
sam z Stoeblińskim wtedy tenże do mnie mówił : 
„Oj Boże i mnie niewinnie będą z tymi żydam 
żandarmi męczyć" t. j. po sądach wodzić.

Stochliński zapytany mówi, że dlatego mówi 
tak,bo myślał, że jako sąsiad będzie także podejrzany

Radca H a n a s i e w i c z :  Dlaczegóż obawiałeś 
się, źe cię będą podejrzywali, przecież ciebie nikt 
z początku nie podejrzywał, wszak byłeś słuchany 
z początku jako świadek?

Stochliński nic nie odpowiada.
P r o k u r a t o r  do Pyzy: W śledztwie zeznałeś, 

że Stochliński powiedział, że „kiedyżydów wzię­
li to i mnie będą męczyć „a dzisiaj inaczej wj ten 
sposób: „oj Boże i mnie n i e w i n n i e  będą z ty 
mi żydami żandarmi męczyć".

P y z a :  Bom wtedy sobie zapomniał.
Radca S c h m  i dt  do Stochlińskiego: Byłeś dwa 

razy w śledztwie słuchany, uczyniłeś tam zezna 
nia, przyznałeś się do czynu, powołałeś jeszcze in 
ne osoby, podałeś dokładnie sposób dokonania, te­
raz wypierasz się czynu i mówisz, że nie parnię 
tasz coś zeznał i zeznawałeś li tylko pod kijem 
będąc bity, wyjaśnij więc kiedy się to działo

S t o c h l i ń s k i :  W pierwszy dzień aresztowania 
przywieźli mię żandarmi do gminnego aresztu 
wieczór zaś wzięli mię do kasami. Wtedy tam w dr u 
giej izbie skuli mi nogi i ja tak  ̂stałem. Kiedy 
wieczór spokój zapanował przyszli żandarmi, na­
piwszy się herbaty skuli mi w tył ręce, położyli 
mię gębą na podłodze i nogą kolanami w krzyże
naciśli. , „ ,

Radca S c h m i d t :  Czy gadali co wtedy żan 
darmi do ciebie? .

S t o c h l i ń s k i :  Mówili: jak me będziesz mó 
wił to będziemy cię bili. Dalej odpowiada obwi 
niony: Wtedy żandarm jeden miał porządny kij 
podobny do bijaka i bito mię, a drugi kolanami 
trzymał cisnąc mię do podłogi; wtedy nie mogąc 
bólu zeierpieć prosiłem ich. aby mię popuścili i 
wtedy rzeczywiście mnie popuścili, a żandarm 
który mię bił wyszedł. Drugi co mnie kolanam: 
cisnął dopytywał aię, tedy ja nie wiem dziś com 
gadał, tylko to co oni natrącili powtarzałem. 
Wieczór zaprowadzili mię do kancelaryi sędziego 
i tam zostawili. Żandarmów tam nie było, nie 
pamiętam jednak com tam zeznawał, bo sędzia 
natarczywie się pytał. Na drugi dzień wzięli mię 
żandarmi do Lutczy i tam u Łukaszka mnie zo­
stawili, tam pytali się ludzie nie wiem którzy, 
tak samo księża, lecz i tam byłem zamieszany 
nie wem  com gadał.

Rad. H an a s i e w i c z; Od żandarmeryi tam byli?
Stochliński: Jeden był z daleka przy mnie na 

warcie. Ztamtąd wzięli mię do karczmy a z niej
(podług' Talmudu r i^ p  Eruhin str. 7 a) zwycza- do, Strzyżowa do swej kasami. Tam przebyłem noc 

g v  " • - V -  - łona zmarłej m atkicałą, a rano zaprowadzono mię do sądu.

Rad. H a n a s i e w i c z :  A tu przeeież sędzia cię 
nie bił ani ci nie groził?

S t o c h l i ń s k i :  Wprawdzie me bił mię ani mi 
nie grosił, ale słowami mię złudził i  natarczywie 
się pytał.

Staja świadek: Władysław Maj, komendant poste­
runku żandarmów.

O b r o ń c a  F e c h t e g e n  stawia wniosek, by od 
świadka tego przysięgi nie odbierać w myśl § 171 
bo Stochliński tłomaczył się, że zeznania jego 
irzed nim zostały wymuszone biciem, że tenże 
nadużył swojej władzy.

P r o k u r a t o r  sprzeciwia się.
Zapadła uchwała odebrać przysięgę od tego 

świadka.
Poczem świadek zeznaje: Dnia 6 marca znale­

ziony zostrł trup. Następnego dnia byłem przy 
obdnkcyi; trup był obrócony do góry plecami, po 
irzewróceniu go twarzą do góry spostrzeżono, że 
;rup miał gardło poderżnięte, włosy wyrwane i 
irzuch rozerznięty. Po sekcyi dalej nic nie śledzi 
em, tylko komisyi sądowej i posterunkowi żan 

darmeryi w Niebylcu pozostawiłem rzecz do śle­
dzenia. Dopiero z polecenia komendanta dnia 21 
marca udałem s’ę na śledztwo, i dnia tego dowie­
działem się z opinii ludu, że Franciszka Mnichó- 
wna między Ritterami zginęła. Zbadałem później 
stosunki i położenie domów: domyśliwałem się, źe 
Stochliński musi wiedzieć, zwłaszcza, że z Ritte­
rami handlował, źe Ritter od niego wyzyskał grunt

wogóle w przyjaźni są. Dalej naprowadzało mię 
na to i to, że Śtoehlińki ciągle u Ritterów prze­
siadywał, że posterunek N'ebytecki zwrócił uwagę 
ua piwnicę, że z piwnicy droga prowadzi do paryi, 
którą wygodnie trupa możną było wynieść. Dnia 
23 marca przyszedłem do domu Stochlińskiego, ten 
zobaczywszy mnie, zmenił się okr pnie, nawet nie- 
rozumiał mych pytań. Dopiero po chwili odpowie­
dział mi, źe dnia 27 listopadada r. z. przyszedł 
do domu % kościoła i położył się spać, dlatego 
nic nie wie, co mi też obecna żona jego potwier­
dziła; ale wziąwszy żonę jego na bok, zapytałem 
go powtórnie a on rzekł, że gdy przyszedł z ko­
ścioła dnia 27 listopada zobaczywszy, iż żony 
niema w domu poszedł, do Ritterów, spytać się 
czy nie pójdzie ńa jarmark. Potem żonę zapyta­
łem o to, czy był u Ritterów, a ta oświadczyła, że 
już była w domu wtedy, jak mąż jej przyszedł 
z kościoła. W skutek sprzeczności tych, przyare- 
sztowałem go i wziąłem do domu do kasarui i po 
przyprowadzeniu zaraz go kazałem skuć. Tu mó­
wiłem mu, żeby się przyznał, zwłaszcza, że cała 
wieś mówi o tobie, lecz wcale go nie biłem, a na­
wet gdym się go pytał, kazałem go odkuć.

Wtedy mi powiedział, że ową Mnichównę trzy­
mał w piwnicy za nogi a żyd rznął pod gardło. 
Potem pytałem go, kiedyście się zmówili zabić 
ją? Na co mi rzekł Stochliński: Przed paroma ty­
godniami namówiliśmy się Frankę zabić, bo Ritter 
mówił, że jest w ciąży od niego i obiecał mi 50 
złr., ja zgodziłem się. Potem pytałem go znowu: 
Wtedy t. j. 27 listopada, jak byłeś u Rittera, czy
0 jarmarku mówiłeś?

Stochliński odpowiedział mi, że wtenczas wła­
śnie t. j. dnia 27 listopada 1881 r. godzinę śmierci 
z Ritterem umówili. Gdy Franka przyszła do nas, 
ja poszedłem do Felbera — tu przesiedziałem aź 
poszła od nas do Ritterów i aż ludzie od Rittera 
wyszli, gdym widział, że Franka już jest sama, 
poszedłem do nich; wtedy Gitla wezwała Frankę, 
aby poszła po ziemniaki do piwnicy, ja potem po­
szedłem z Ritterem i dziećmi, tam zaparłem ot 
piwnicy drzwi i gdy Franka weszła, zarzuciła jej 
Gitla płachtę na głowę, dzieci i ona pchnęły ją, 
ona upadła, ja trzymał za nogi a Ritter ją rznął, 
Tu więc nie przyznał się, że siekierą ją uderzył 
Zestrachawszy się jednak, mówił, źe uciekł i pa 
trzył z dworca, co zrobią z trupem, i widział jak 
trupa ścieżką w krzaki nieśli.

Potem pytałem śię Stochlińskiego, jak Ritter 
mówi o tym czynie, na co odpowiedział mi, że 
Ritter powiedział: „nie bój się, już wszystko do­
brze, już wyjęte z niej", a o sobie powiedział, że 
był na drugi dzień na jarmarku. Za to dostał 50 
złr. od Rittera i opowiedział dokładnie, co z pie- 
niądzmi zrobił, nawet z tych 15 złr. miał zgubić 
w drodze, będąc pijanym. Nadmieniam, że Sto 
chliński nawet nóż doskonale opisał mi.

Potem odprowadziłem go do sądu, gdzie go słu 
chano, na drugi dzień wziąłem go z sądu j posze­
dłem z nim do Lutczy i tam przy rewizyi znala­
złem u Rittera Felbera szmaty, drążek zakrwa­
wiony, nóż i siekierę. Na drugi dzień przyznał się, 
że nieboszczkę dwa razy w głowę siekierą ude­
rzył. Przez czas rewizyi u Ritterów i Felberów 
był u Łukaszka, radnego gminnego. Potem przy- 
aresztówałem córki. O ndzu Beila Ritter powie­
działa, że był dawniej, ale się trzonek połamał, 
jeżeli był podobny, to był pożyczony od Wałacbo 
wej, który podczas wesela zginął.

Siekierę znalazłem daleko wepchaną między 
ścianą a szafą i na niej spostrzegłem ślady krw:
1 włosów; że krew była, to nawet chłop Chmiel, 
który był przy tem, widział. Włosów było kilka 
Byłem także 24go marca w piwnicy Ritterów : 
zobaczyłem tam drążek: na którym poznałem śla 
dy krwi. Piwnica była skrobana rydlem, bo wido 
czne były ślady rydla, i bardzo czysto utrzymy­
wana ; kiedy zaś była skrobana rydjem, nie można 
bvło poznać. Z piwnicy jednak nie było słychać 
głosu bo to stwierdziłem zaraz.

Tu przewodniczący przedstawia Stochlińskiego 
tłóraaczenie, że był przymuszony i bity.

Świadek zaprzecza temu stanowczo.
Prok. :  Nie mówił panu Stochliński, gdzie, bę 

dąc pijany, zgubił pieniądze 15 złr.?
Ś w i a d e k :  Mówił, że podczas drogi z Niebylca 

był pijany; to sprawdziłem przez żydówkę, u któ­
rej Śtochliński leżał pijany na ławce. Ta żydówka 
jest żoDą Majera Schwalba.

S t o c h l i ń s k i  zapytany oświadcza, że był rze­
czywiście bity i że żandarm niesłusznie przy­
sięgał.

P r o k u r a t o r  stawia wniosek, aby wezwać do 
rozprawy świadka Chmielą na okoliczność, że wi­
dział na drążku krew przy rewizyi w piwnicy, a 
nadto żonę Majera Schwalba na to, kiedy Stochlń- 
ski był tam pijany.

Obrońca F e c h t d e g e n  sprzeciwia się wnm 
skowi, bo lekarze sądowi w Krakowie nie mógł: 
rozeznać, czy na drążku była krew, tem bardziej 
chłop nie rozeznał, i co do świadka^ żony Majera 
Schwalba, to prokurator nie powiedział właściwie, 
na jaką okoliczność chce ją wezwać, dlatego ró 
wnież się sprzeciwiam.

Zapadła uchwała trybunału aby wezwać świad­
ków Jędrzeja Chmielą i żonę Majera Schwalba. 
a więc zgodnie z wnioskiem Prokuratoryi.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Gospodarstwo Imadeł i przemysł.
Wrocław. — Płacono pszenicę za 100 kilo. 

po 2020 marek (11 złr. 80 cent.); — Żyto za 
100 kilo. po 13 30 marek (7 złr. 83 cnt.); owies 
za 100 kilo. po 13-50 marek (7 złr. 91 cent.); 
rzepak za 100 kilo. 29 marek (16 złr. 94 cent.).

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
_ Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
brakowa 96 centów.

Wiedeń 11 grudnia.
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 

bukowińskich 632, węgierskich 1706, niemieckich 
596; razem 3100.

Z powodu większego spędu, jakoteż malej po­
trzeby mięsa w tej porze, ceny spadły w ogóle o 
2 do 3 złr.

Galicyjskie płacono 54 do 56, 58% złr., węgier­
skie 52 do 56, 57 złr., osobliwsze 60 do 63, 64 
złr.; niemieckie 51 do 58, 59 złr.

Targ był bardzo mdły; wszystko sprzedano.

Wiedeń 12 grudnia.
Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 

galicyjskiej 1678, średnio-ciężkiej węgierskiej 984, 
ciężkich bagonów 1016; razem 3678.

Galicyjską płacono 32 do 38, 40 złr.; średnio- 
eiężką węgierską 46 do 51 złr.; ciężkie bagony 53 
do 55 złr. za 100 kilo żywej wagi.

W. Amirouticz & &. Schels.

Kraków dnia 13 grudnia. — Przyjechali.

HOTEL SASKI. E Jastrzębski z Dębna, Wład 
Struszkiewicz z Niewiarowa, W. Tibioh z Galicyi 
A. Żuk Skarszewski z Proszówek, D. Posner ze Lwo­
wa, K. Zalewski z Warszawy, W. Lisowski z Jur­
kowa, Dr M. Fedorowicz z Ropy, S. Szczepanowski 
z Słobody rung., S. Gostyński z Jasienia, J. Skar­
bek Borowski z Drohomyśla, X. And. Karak&lski 
z Przybyszówki, W. Waltenberg, H. Egger z Wie­
dnia, W. Mańkowski z Podola, A. Boski z Kongre­
sówki, K. Doliński z Krowia, K Czecz z Bierzano- 
wa, J. Klein z Wiednie, I. Pawłowicz z Izdebnika, 
Zofia Czarnomska z Gzarnomina.

Ostatnie wiadomości.
Czytamy w Gazącie N arodow i):
„ W a r s z a w ą  10 grudnia. Język moskiewski 

jest obowiązującym dla urzędników drogi Nadwi 
ślańskićj. W skutek odniesienia się władzy żan 
darmsko-policyjnój do p. zarządzającego drogą 
Nadwiślańską, aby urzędnicy zostający w służbie, 
a szczególnićj mający styczność z publiką, uży­
wali języka wyłącznie moskiewskiego, wydanem 
zośt&ło rozporządzenie ajentom drogi, aby ci ści­
śle stosowali się do żądania władzy żandarmsko- 
policyjućj.

Rozporządzenie departamentu wojenno-medycz 
nego, co do ograniczenia do 5V2 liczby lekarzy 
żydów w wojsku, wprowadzanein jest w wykona 
nie z całą ścisłością w okręgu wojennym war 
szawskim, gdsie mnóstwo lekarzy żydów zostaje 
w służbie. Wydalonym proponuje sią przeniesienie 
do innych oddalonych miejscowości. I tak, jeden 
z nich, służący już lat 13, ma sobie wskazanym 
na miejsce służby Krasnojarsk, drugi Sachalin, in 
ni wreszcie mają sobie proponowane różne miej 
scowości w Tnrkestanie. Ogólna liczba zwolnio 
nych lekarzy żydów w okręgu warszawskim, do 
chodzi do 14.

Dowiadujemy się , że p. Teodor Wierzbowski, 
świeżo mianowany docentem literatury polskićj 
w uniwersytecie warszawskim, wniósł prośbę do 
władzy zwierzchnićj o uwolnienie go od tych obo 
wiązków."

Dziennik Polski donosi:
Dowiadujemy się, że raskie stronnictwo ukra­

ińskie połączło się z moskalofilami w skutek cze­
go ruski centralny komitet wyborczy koptowa: 
dwóch Ukraińców, z których jednym jest p. Bar 
wiński, redaktor D ila .

J a s ł o  13 grudnia. Wszystkie roboty ziemne 
na linii Zagórz-Grybów są już rozdane. Frzedsię 
biorstwo budowy kolei transwersalnćj nie ma na 
razie żadnyeh dalszych robót do rozdania.

K i j ó w  13 grudnia. Rząd rosyjski postanowi! 
wybudować na wiosnę strategiczną kolćj od Żme 
ryuki do Nowosielicy.

Do Polit. Corr piszą z Warszawy, że rząd ro 
syjski zamierza w r. 1883 zająć się energicznie 
budową kolei strategicznych. Zbudowana w b. r 
na koszt ministerstwa wojny i z pomocą wojsko 
wych techników i żołnierzy kolei Zabinka-Pińsk 
ma być poprowadzoną dalćj aż do Briańska, punk 
tu środkowego na linii wiodącćj z Orła do Smo 
leńska. Istnieje także plan połączenia linii Brze- 
sko-Moskiewskićj z linią Brzesko-Kijowską, kole­
ją idącą przez bagna Prypeci.

P e t e r s b u r g  12 grudnia. Podpisy studentów, 
zobowiązujących się do wypełniania zalecanych im 
przez kuratora warunków, idą pomyślnie. Z insty­
tutu weterynaryjnego wydalono trzynastu studen­
tów; czterech na pewien czas tylko, zaś sześćdzie­
sięciu pięciu odesłano do domów rodzicielskich.

P e t e r s b u ń g  13 grudnia. Nowoje Wremia do­
nosi, że komisya wyznaczona do zbadania kwestyi 
żydowskiej, wykazała konieczność sporządzenia 
dokładnego spisu ludności żydowskiej weałem 
cesarstwie. ( Wiek).

Konstantynopol 14 grudnia. W ostatnich 
dniach spostrzeżono w Stambule i Skadarze afi­
sze, zapowiadające, że Osman basza zdetronizuje 
sułtana i żądające, aby dano dymisyę Osmanowi, 
gdyż w razie przeciwnym zostanie zamoraow si­
nym. Mówią tu o nowym spisku, który uknuli 
softy przeciw sułtanowi. Policya aresztowała eu- 
iu  softów.

Telegramy biura koresp.

Wiedeń 14 grudnia. (Z Izby deputowanych). 
Komisya budżetowa przedłożyła sprawozdanie o 
wniosku rządowym, tyczącym się zwiększenia 
uchwalonego w r. 1882 kredytu na budowę kolei 
arulańskiej. Projekt ustawy o zmianie niektórych 
postanowień dodatku do ordynacyi wyborczej, ty­
czącej się galicyjskich okręgów wyborczych wło­
ściańskich, został przyjętym bez dyskusyi w dru- 
giem i trzeciem czytaniu. Następnie obradowano 
w dalszym ciągu nad ustawą przemysłową.

Wiedeń 14 grudnia. Na posiedzeniu Izby 
wyższej Rady państwa obecny Beust. Prezes po­
święca gorące słowa pamięci zmarłego członka 
Izby hr. Krasickiego. Nowomianowany członkiem 
Izby X. I s s a k o w i c z ,  arcybiskup lwowski rit. 
arm., składa ślubowanie. A r n e t h  składa mandat 
członka komlisyi szkolnej. Prezes gabinetu hr. 
Taaffe zawiadamia o klęsce elementarnej w Ty­
rolu i Karyntyi, o przedsięwziętych środkach po­
mocy i przedkłada odnośne projekta do ustaw, 
wyrażając nadzieję, że Izba udzieli tym krajom 
czego one potrzebują, a na co właśnie ich siły 
nie wystarczają (oklaski). Na wniosek F a l k ę  n- 
h a y n a  przydzielono natychmiast te przedłożenia 
komisyi budżetowej.

Nastąpiło pierwsze czytanie rozporządzenia ca­
łego gabinetu z 20 czerwca b. r. o zawieszeniu 
sądów przysięgłych w okręgu kotarskim, — przy­
dzielono komisyi prawniczej. Ustawę o prowizo- 
ryum budżetowem w pierwszym kwartale r. 1883 
przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu jednogło­
śnie. B e l c r e d i  wybrany 51 głosami przeciw 21 
do komisyi prawniczej.

Wiedeń 14 grudnia. Komisya budżetowa 
przyjęła bez zmiany kredyt dodatkowy na budo­
wę kolei arulańskiej; tytuł budżetu, tyczący się 
subwencyj i dotacyj na rzecz poszczególnych fun­
duszów krajowych, a wreszcie rozdziały budżetu, 
tyczące się dworu cesarskiego, Rady państwa, rady 
ministrów i trybunału administracyjnego. Na rzecz 
galicyjskiego funduszu indemnizacyjnego uchwa­
lono po odrzuceniu odraczającego wniosku Herb­
sta, zaliczkę bezprocentową w kwocie 2,625.000 zł.

Wiedeń 14 grudnia. Na wczorajszem posie­
dzeniu dolno-austryackiej krajowej rady szkolnej 
oświadczyli z powodu decyzyi, pozwalającej na 
założenie szkoły czeskiej w Wiedniu, członkowie 
tejże rady, delegowani z Wydziału krajowego i 
wiedeńskiej Rady miejskiej (Kopp, Hoffer, Lust- 
kandl, Raab, Weitlof, Walser i Wiener), że wystę­
pują z rady szkolnej krajowej.

Budapeszt 14 grudnia. Dziennik urzędowy 
donosi o dymisyi, jaką na własne żądanie otrzy­
mał sekretarz stanu w ministerstwie komunikacyi, 
p. Hieronymi, tudzież o udzieleniu mu krzyża ko­
mandorskiego orderu Leopolda w uznaniu zasług, 
jakie położył około budowli wodnych i spraw ko­
lejowych.

Berlin 14 grudnia. W parlamencie interpelu­
je Windthorst, jakie znaczenie zamierza rada 
związkowa nadać uchwale parlamentu, tyczącej 
się zniesienia ustawy o nieprawnem wykonywa­
niu urzędowych czynności kościelnych. Sekretarz 
stanu Bótticher odpowiada: Rada związkowa nie 
przychyliła się do uchwały parlamentu na wnio­
sek swej komisyi. Co się tyczy powodów tego 
kroku, nie chce rząd dać wyjaśnienia, ponieważ 
z zasady nie uważa za stosowne motywować 
swych postanowień przed parlamentem.

Paryi 14 grudnia. Gambetta wyzdrowiał.
Paryż 14 grudnia. Komisya pozaparlamentar­

na uchwaliła utworzenie ministerstwa kolonij.
Paryi 14 grudnia. (Z Izby). Sprawozdawca 

wydatków nadzwyczajnych, Ribot, zalecał reduk- 
cyę robót, inne oszczędności, częściowe przenie­
sienie robót na Towarzystwa kolejowe, tudzież 
szanowanie siły finansowej, której Francya w da­
nym razie może potrzebować na cele patryotyczne.

Londyn 14 grudnia. P a ll-M all-G azette o- 
świadcza, że doniesienie Standarda  o mających 
nastąpić zmianach w gabinecie, jest przedwczesne.

Londyn 14 grudnia. G l a d s t o n e  otrzymał 
z okazyi 50-letniego jubileuszu udziału w życiu 
parlamentarnem liczne telegramy z życzeniami, a 
między innemi telegramy od stowarzyszeń liberal­
nych, od chedywa i rządu greckiego.

Petersburg: 14 grudnia. Journal de St. Pe- 
tersbourg uznając zaprzeczenie ajencyi Stefaniego, 
pisze, że Giers nie mógł wyłamać się z pod obo­
wiązku wyrażenia czci i uszanowania królestwu 
włoskim, tudzież władcy, którego historyczna sto­
lica jest w Watykanie. Giers, będąc na audyencyi 
u papieża, poruszył w rozmowie z Jacobinim ro­
kowania z Kuryą. Rokowania te jednak, toczące 
się oddawna, skończyły się już, więc nie mogły 
być przyczyną podróży Giersa.

Kair 14 grudnia. Arabiemu i innym skazań­
com rozkazano przygotować się do drogi w prze­
ciągu dziesięciu dni. Nie zdecydowano się jeszcze 
stanowczo, ile im przypadnie na utrzymanie z ma­
jątków, które im rząd skonfiskował. Pensye ich 
jednak nie będą przekraczały kwoty,, potrzebnej 
na niezbędne wydatki. Majątki ich żon nie będą 
skonfiskowane.

jem, że płód wyjmowano z

Telegramy własne „Czasu.*
Wiedeń 14 grudnia. Siedmiu członków kra­

jowej Rady szkolnej, tudzież reprezentanci kraju i 
gminy wiedeńskiej oś ziadczyli na wczorajszem po­
siedzeniu, które się odbyło pod przewodnictwem 
namiestnika, że występują z krajowej Rady szkol 
nej z powodu rozporządzenia ministra oświaty, 
tyczącego się założenia szkoły czeskiej na F ayo-  
r i t en.  j

Budapeszt 14 grudnia. Dymisjya sekretarza 
stanu p. Hieronymi została przyjęta. W uznaniu 
zasług otrzymał on krzyż komandorski orderu Leo­
polda.

Kursa — W i e d e ń  14-go grudnia 2 godzin 
30 minut po poł. Renta papierowa 76*35. — Renta 
srebrna 7710.  — Renta złota 94 80. %% Ret- 
ta złota węgierska 118-60 — Losy z roku 1860
129*75 — Akcye Banku Narodowego 826*-------
Akcye kredytowe 285.60. Londyn 119 05. — Di- 
katy *—. — Napoleony 9*47—. — Lombar­
dy 136*25.— Losy 1864 roku 167*50.— Akcye 
kolei Karola Ludwika 296*50 — Akcye kolei 
Lwowsko-Czemiowieckiej 165*25. — Akcye kolei 
węg.-półn.-wschodn. 156*—. — Anglo-Bank 116*50 
Obligseye indemn. galicyjs. 97*50. — Losyprem. 
węgierskie 116 25.— Akcye kolei Koszycko-Bog* 
141*50. — Akcye kolei półn.-zach. austr. 197*25 
6 #  Listy zast. hipoteczne 101*—.— Marki 58*50 
Ruble 116*25.— 6 #  Listy zastaw, galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 102*— — Renta węgierska 85*20. 
4°/0 Nowa renta papierowa 91*— złr.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I  WYDAWCA 
Antoni Klobuhovotki.



OZAS z Piątku 15 Grudnia 1882.

K s ię g a r n ia  Katolicka
Dra W ładysław a Miłkowskiego w Krakowie
przyjmuje prenumeratę na czasopisma 
polskie, francuskie, angielskie, wło­
skie i niemieckie i takowych najregularniej 

dostarcza. , .
Poleca wielki wybór ksiiźek  ozdobnie 0Pr^ ' 

wnych, illustrowanych (2964-2-4'
n a  g w i a z d f c ę -

O s o b a
młoda, uzdolniona, poszukuje miejsca jako 
gospodyni lub do dozoru dzieci, w Ktako 
wie lub na prowincji, każdego Czasu. — 
Bliższa wiadomość przy uicy G r o d z k i e j  
p d Nr. 46, na III. piętrze. (2975-2-2)

Rnnhhalfpr bie"*y wJ§zJku polskimD U U II l ia i lC I  i języku niemieckim, ka­
tolik, z kaucyu, jest zaraz potrzebny.

Zawiadamiam, iż dotychczasowy buch- 
haltcr p. A lbtrt Schuhman już nie jts t u- 
poważnicny w moim intere.de działać. H . 
M i e u i e t z ,  si ła l  ma-’zyn do szycia, R j- 
nek 34, pałac f j> k i.  (2963-3-3

;p?T 50 złr. nagrody
tej osobie, która się zajmie umieszczeniem osoby 
w średnim w ieku, na stałej posadzie w biurze 
lub m agazynie, z pensyą roczną do 600 złr., od 
Nowego roku. Bliższa wiadomość pod adrestm , 
W. 14. w K r a k o w i e ,  ul. Floryańska Nr. 20: 
drugie piętro. (2976-2-3)

O G Ł O S Z E N I A  
do "wszystkich d z ie n n ik ó w  , 2 5 3 0-18 -24  

po cenach redakcyjnych
przyjmują S

RAJCHMAN 1 FRENDLER 5
to Warszawie, Senatorska jKr. 22 j

Ferdynand Nyulahsi,
pomocnik ogrodniczy ' u pana Józefa Mostleia, 
w Wiedniu, IT, Glockenganse, Nr. 19, uprasza na 
t( j drodze o podanie mu wiadomości o swych 
krewnych. (2967-2-3)

Architekt pejzażysta 
Aldon Rusteyko

były uczeń szkoły ogrodniczo - narodowej 
w Wersalu, zakłada parki i ogro­
dy w stylu angielskim i francuzkim, zdej­
muje i rysuje plany. Adres: A . Rusteyko, 
w pałacu Ks. Czartoryskiego w S i e n i a ­
wie,  pod Jarosławiem. (2947-3-3)

S A H I E N I G i ł
przy ulicy Szpitalnej, jest pod korzystnemi 
warunkami zaraz do sprzedania. Zgłosze­
nia przyjmuje handel kolonialny F. D em ­
bińskiego, ulica F l o r y  a ń s k a  Nr. 38

(2957-3-6)

Doskonale wjchowawczjnie,
(Niemki, Francuzki, A ngielki), towarzyszki,
bony poleca sumiennie (2369-20-20)

MUS. E M I L Y  R E  IS  N E R ,
pierwszy zakład guwernantek 

w 'Wiedniu, Stock im Eisenplatz

CHMI EL
stary, także lichy, kupuje w każdej ilości 
za gotówkę (2978 3 5)

A rn o ld  R eif, spedytor dla Ameryki, 
w W i e d n i u ,  I., Kolowratring 9.

G E A T I I
i franco wysyła na żądanie nakładca EDWARD 
FEITZINGER w C i e s z y n i e ,  Katalog- prze­
pysznych książek z obrazkami i wszel 
kich zajęć dla dzieci na Gwiazdkę, jakoteż 
książek do modlenia w bardzo pięknych 
oprawach i innych różnej treści. [2859-3-3]

M JŁEP8ZY ŚRODEK
' na żołą- T***60!"'w szelkim  d o le -" '”' ^ ™  
dek, krew, P T 08,?1?111- biegirnce, ™  " sta-

e-łnwe ' I nudnościom, bólom żo- ?®.Dy’ 
t... Jjłądka, bólom zębów itd.JL 8 k ó r  ę.

J .  I H I A T e W I C Z !

Jako wyborny środek żołądkowy!
uśmierzający kurcz! 

jako tynlctura do zębów i  w oda do ust 
jako środek toaletowy!

lato orzeźwiający napój
Cena flaszki SO ct., z pizesyłką pocztową 

(najmniej dwie flaszki) 1 złr. 10 ct.

Główny skład dla Austryi-W ęyier:
w Wiedniu, apteka „zum 
heli. Leopold4-, Stadt Eck s 
der Spiegel- und Plaikeogasse

Skład w KRAKOWIE u p. Wiktora 
Redyka aptek. (2 594-5  10)

TYLKO U FIRMY

i a i i  8 a c . l i
w Wiedniu, I., Lichtensteg Nr. I, 

W J®  Najlepsze i najtańsze obó-
w ie  męzkie, damskie i dla dzieci, 

S H jB  gustowne i trwałe, w najobfitszym
S S a g m  wyborze zawsze w zapasie. Ha-

maszki damskie skórko- 
w e  z podwójnemi podeszwami od 

SŁ złr- :I' 15 i wyżej. HanaszU
f i L .  z podwójną podeszwą

l i g i  od złr. 4 wyżej. Wszelkie gatunki 
ills. „l.r.. ... z cholewkami
♦ . . o . 1"  '  .tudzlez pilśniowych pan

J  * J}° Jadziwia)ąoo niskich cenach.
nia 8tr?wane ze wskazówką podawama miary darmo i opłatnie. <SOI8

poleca pod
magister farmacyi i chemik sądowy

_ . _ .  swoje znakomite środki do twarzy, które znalazły powszechne
uznanie i wziętośc, i zostały wyszczególnione 4ma wielkiemi medalami zasługi.

A N T I L E N T T I L I A
usuwa piegi, opalenie r to n su n , plamy wątroblane, nadaje tw arzy bia ośó, 

delikatność I przejrzystość. — Cena 2 złr.

W O D A  F O R Ł K O W . % .
nieporównany środek usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie 
się skóry i wygładza zmarszczki i pory. Twarz odświeża i nadaje nieporównaną deli­

katność. — Cena 1 złr.

M A G N O L T N A

Ochronę przeciw stratom na giełdzie Wlc*"lj'fj’„
• _ - t l  G 1 Cl G H  S G l i  U  S Sdaje

Borsen-Versicherungs-Agentur
Nr. 1,

naprzeciw (2911-4-18)
Zakładu kredytowego.

Prospekta wysyła opłatnie.

jedyny środek odświeżający płeć, skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem Ms- 
g n o l i n y  staje się miękką, przejrzystą i delikatną. M A S N O Ł I S A  usuwa o i e r w o -  g* 
■ o ś ć  n o m ,  niszczy wągry tj. czarne punkciki, króre najwięcej osiadają w okolioy r  = 

nosa. — Cena tego znakomitego środka 1 złr. 50 ot.

W" W ada Ł illjaw s. “W
Plamy żółte, brunatne ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cudownej wody

1 złr.

Zdrój arcyfesieżny Stefanii-

r n n r l n r f p r ę l t a  S Z C Z A W AI U I I U  U I  I V I  O l \  v i  najprzyjemniejszy napój orzeźwiający
irzmnn. woda lecznicza  

w chor.bach żołądka, płuc i krtań1,
urzędowo zbadana przez c. b. profesora Rra Józ Łerclia w Pradze

Broszurą  „Der Krond. S a u e rb ru n n “ p rzez  radcę  zdrow ia  Dr. Kischa
I dostać można darmo przez
Brunnen-Unternehmung Kahl & Comp. w Krondorf pod Karlsbadem.

Skład w Krakowie w apt. K. W i s z n i  w skugo i w handlu J . W entz’a , — w Tar­
nowie w aptece P. Chodackiego. 2806-5-20)

po kilkakrotnem użyciu znikną. — Cena 50 ct.

ORIENT ALINA czyli PUDR w płynie
nadaje twarzy prawdziwie naturalną piękną i przyjemną białość (dla oka niedostrzegalną), 

odświeża ją  i konserwuje. — Cena 1 złr.

Pudr Efilążęcy b iały
jes t piKtfdziwym unikatem w sztuce kosmetycznej, nie zawiera bowiem w wym składzie 
ani bizmutu ąni ołowiu, ani też żadnych metalicznych pierwiastków szkód, i ,vych zdrowiu 
i pomimo tego przyjemnie przylega do twarzy, nadaje śliczną, naturalną i bardzo przy­

jem ną hiałość i delikatność. — Cena pudełka 1 złr.

—■ PUDR KSIĄŻĘCY ==
cielisto-różowy i  cielisto - żółtawy po 1 z łr . 20 centów.

K R E M  o r ie n ta ln y  b ia ły ,
cielisto - różowy dla blondynek i cielisto - żółtawy dla szatynek.

Kremy te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturalną białość, 
delikatność i przejrzystość, są nieszkodliwe i dla oka niewidzialne. Twarz martwa pokryta 
bruzdami, nierówno-szorstka zostanie całkiem odświeżoną i odmłodzoną. Cena 1 złr. 20 ct.

Fabryka we Lwowie, ulica Kopernika Mr. 3. — Fi­
lia w Krakowie, Sukiennice Mr. 30 . (1941-66-)

illlllll III

ACHAT
d’Objets d art ancien® die haute

yaleur.
Mr Achille David, Membre de la Societś des beaux Arts & St. Petersbourg, 

a l’honneu'r d’informer les Propriótaires d’Antiemitds qu’il dósire acąuśrir des Objets 
d’Art de grande importance, tels que; Vases, Jardinieres et Services de table en Por- 
celaine Vieux Sevres. Meubles richement ornes de Bronzes et de Plaques en Porcelanie 
de Sfevres Belles Tabatióres en or emaille des epoques Louis XV et Louis XVI. 
Areenterie du 14eme jusqu’au I6ćme siecle d’un travail remarquable. Bijoux en or 
emaille du XVIeme siecle. Objets en Cristal de roche, Agathe et Lapis-lazuli, montes 
en or. En general tous les Objets Artistiques et de grande valeur du XlVeme jusqu a
la fin du XVIIRme sibcle. , .

Les personnes possśdant de tels Objets et desireuses de les vendre a des prix 
exceptionnels sont prićes de a’adresser a Mr. A ch ille David, St. Petersbourg, 39 rue 
Nicolas. A utant que possible, on est prie d’envoyer des Photographies ou dm ins des 
objets proposes.

Suivant le 
seront indiqudes.

circonstances, Mr. A. D avid se rendra aux adresses qui lui

Fabryka założona w roku 1575.

PT csCes. król. austr 
nadworni dostawcy

Erven Lucas Bols03 N
FABRYKA

wybornych likierów 
holenderskich «

Amsterdamie.
(2762-10 -12 )

g  a
p -

Filia w Wiedniu, I., Am Hof Nr. 3.

Na Najwyższy rozkaz  Jego | | |  c. i kr. Apostolskiej Mości.
Bogato wyposażena przez e. k. dyrekeye dochodów loteryjnych poręczona

IX. loterya państwowa
na wspólne dobroczynne cele wojskowe,

której dochód przeznaczony je s t dla Towarzystwa budowy wojskowego domu kuracyjnego w Ma- 
rienbadzie, dla wojskowego zakładu leczniczego obłąkanych w Tyrnawie i dla funduszu sierót i k a­
lek i niezdolnych do pracy po oficerach, urzędnikach wojskowych i b. wojskowych. Ustanowione

wygrane w liczbie 12,060 w ynoszą  razem  2il,600 złr.,
mianowicie:

główna w ygrana  6 0 ,0 0 0  złr. renty złotej, I g łów na w ygrana  2 0 ,0 0 0  z łr .  renty złotej, 
I g łów na w ygrana  10,000 z łr .  renty złotej

z 18 pobocznemi wygranemi po 600 złr., 400 złr. i 300 złr. renty złotej, następnie lO wy- 
granemi po 600 zir., 15 wygranemi po 400 złr., 30 wygranemi po 3ÓO złr.' renty złetej, 
wreszcie wygranemi gotówką po 30 złr., 1© złr., 8 złr. i 6 złr. w ogólnej kwocie 100,000 złr. 

Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 15 lutego 1888 I*.
1 ^ *  L os kosztu je  2  z ir . w . a.

B iższe warunki zswiera rozkład gry, który można dostać bezpłatnie przy zakupnie losów w od­
dziale loteryj państwowych w Wiedniu, I, Riemergasse 7, 2 Stock im Jacoberhof, tudzież w licznych

. ____  miejscach sprzedaży losów. x2937-l-5J
w  Przesyłka losów opłntna. B

Od c. k. Dyrekcyi dochodów loteryjnych. Karol Latour von Thurmburg.
Wiedeń, 1 grudnia 1882 r. c. k. radca dworu i dyrektor loteryi.

Angielska Fabryka parowa

ciastek, biszkoptów, ciast do herbaty, wina
i  F a b r y k a

■

szczególności pożywczych
Charles Cabos w Wiedniu,

M rialnlf, Gnmpmdorferstrasse, 55,
poleca swoje a n g ie lsk ie  b iszk opty  składa­
jące się z mniej więcej 100 gatunków 
w różnym smaku, które powinne się znaj­
dować w każdem gospodarswie domowem.

Dla d z iec i, rek o n w r le sc e n tó w  i c ie r p ią ­
cych  n a  ż o łą d ek , p o le ca ją  le k a r z e  najm oc­
niej t e  b iszk opty , gdyż zupełnie wypie­
czone, bez żadnej wilgoci i składające się 
tylko z najlepszych wyciągów wyborowych 
materyałów, są bardzo pożyw n e i ła tw e  do 
str a w ie n ia . ’ i

W  Ifraeiyłhi punktualnie, cenniki darmo.
(2879-2) |

Szampan
H i  kmmH

e ł e m
o ile z ap as  s ta rczy !

H. Latour & Co. w Epernay
(C .rto Blan he)

6 tutel. 18— , 12 b te!, zł. 33-—, 60 butel 150 zł.
* ocleniem i < pakowaniem z głów nego urzę­
du cłow ego w Wi-nnu.  (2938 2-6)

Ph. Ą- J. S i m o n  - S  i e g l i ł z  
handel win, nadworni dostawcy wWiedniu, I, Renngasse  6.

(2748 5  12.

R’ofessorD̂  Hebra 
Sckwefelsand^

Seife & o e to u t e c i
gsgen

sR'ofessorDJ Hebra8 
metallfreies=

/ecte .Prinzessen=

Tablica katechizmowa
aprobowana i WW. Duchowieństwu parafialnem i 
gorąco polecona przez Najp. Konsystorze — szko­
łom ludowym przez W ysoką krajową Radę szko'. 
pochlebnie oceniona przez wiele czasop sm — i -J 
pięknemi ozdobiona obrazkami, na grubym ki.r- 
tonie lakierowana 7 5  ct., nielakierowana na cień­
szym kartonie po 40 cent. iest do nabycia u ks. 
Zuzaha w Sanoku. Na opakowanie, fracht 
i w ałik  15 ct. Kupujący przynajmni-.j 50 , g/.em .  
otrzymują 20 °/> rabat. (2798 5 6)

^£5HSH5H5H5B 5HS15HHSHSSH5E5H5? SHSE c

S O U f A C H l
czuray i w modnych kolo- 

|  racb, w wielkim wj borze S 
Gj i po nizkiej cenie a

I  u WILHELMA FENZA, |
[}j Kraków, Rynek Mr. 9.
3 1 8 ^  Zamówienia zamiejscowe ® 
3 odwrotnie. P rzy  zamówieniu u- K 

prasza się o dołączenie p óbki 3 
koloni. (2799-3-)

l̂ 5 a s a 5 H s a f f a s a s a s a s e s B s a s a 5 ? s a s a s a s B ^

I W ! r v  na g low is i b r o iz ’8, M or- naturalny
i , '"A
\ J. Króil. Mości Królowej
I Anglii i wielu Dworów

1 uied. złoty. - Smed. srębrne

REPARATEUR-
AU Q U I N Q U I N A

Pr/.ygnt. przez ' F. CRUCQ’a, Dń-Chemika 
PARYŻ, 11, r u e  Trevise, 11, PARYŻ 

I u  Ed. P i n a u d

Je d y n y  w yró b  k tóry ,  nie będ ąc  fa r­
bę, p rz y w ra c a  w łosom  n a  g ło w ie ' i  
brodzie s to pn io w o  w  m iarę  używ an ia  
go. ich  kolor n a tu ra ln y .

UŻYWA SIE BEZ ŻADNYCH IHBYCH PREPARATÓW
‘ S P Ę D Z A  Ł U P I E Ż  

W e -wszystkich składach per fum  i fryzyerów
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(2868-5-10)

R . D I T M A R
w Wied ii i tlą

c. k. uprz. kraj. fabryka lamp.
Palniki słoneczne, 
lampy naftowe i świeczniki 
w bardzo wielkim wyborze.

Skład we LWOWIE, plac Mariacki.
Fabryki w W ir d u in ,  E rd b e rg s t r .2 3 ,  wWarsxawie, u . Chłodna 41. 

Sh łady  w W udttm , Budapeszcie, Pradze, Ti > escie, 
Berlinie, Monachium, Medyolanie.

Znak fiibryczn

Dbe/pieczenie na ż \  cie połączone z kredytem

„ 8  L A V  I  A ‘%
«.l VA W Z A J E M  \  YCII U B E Z P IE C Z E Ń  W  P R A D Z E ,

u d z ie la  p o ż y c z k i
członkom na wypadak śmierci, lub dożycia ubezpieczonym, lub 
tym, którzy równocześnie przystępują do ubezpieczenia, miano­
wicie: pp. oficerom, urzędnikom wojskowym, rządowym, kra­
jowym, profesorom itp., którzy pobierają pensyę stałą, wyższą 
od 800 złr. rocznie; dalej urzędnikom emerytowanym, których 
emerytura więcej jak 500 złr. rocznie wynosi i urzędnikom ko­
lejowym, jako też i tym, którzy mogą się wykazać stałemi 
dochodami i dają w zastaw swoją emeryturę, pensyę, lub do­
chody w miarę, przez ustawę postanowioną.

Zapytania z Gralicyi i Bukowiny mogą być, albo bezpo­
średnio do Dyrekcyi banku „Slavia“ w P r a d z e ,  lub też do 
Jeneralnej reprezentacyi banku „Slavia“ we L w o w i e ,  ulica 
Kopernika, Nr. 5, wystosowane. (2766-3-3)

W Krakowie M. Doning w Rynku gł. 1772-22 )

S S iro p  du
urEORGET

używa się z nieza­
wodnym s .sitkiem 
przociw li»s* lon»

______________________ nerwowym i
katarom, bezsenności i wszelkim 
cierpieniom p ie rs io w y m . Zada- 
walnia i lekarzy i chorych. Łyżeczka1 od 
kawy wystarcza. W Paryżu ulica Vivienne 
36, w aptece jDra Chable. (2622-7-32)

S3

I

Właśnie wyszedł
obszerny spis wszelkich rodzajów

ozdób na drzewko
który dostać można opłatnie i darmo 

w podpisanym handlu papieru.

Edward Boscban
(2851 2-3) w Wiedniu,

I, Ja§omlrg;ot(§trasse Mr 6.

%S I6 M A  BOLD 2 f S ( .
g d y  s i ę  u ż y w  i y

L ’ E L I X I R  D E N T I F R I C E
(Elixyer na Zęby)

WIELEBNYCH 00. BENEDYKTYNÓW
Z OPACTWA w SOULAC (G ronce)

MtOltt SAGUStOlVlVE, JPrzcor 
Wyn aleziony 4 0 1 0  p rzez  P rzeo ra  

w r o k u  : 1 4  i d  P io t r a  BOURSAUD
K osztu je  we Francyi:

We flakonie, 2, 4 i 8 M arks; w proszku, 4,25 
i 2 Marks; w ciasteczka, 2 Marks.

Kraków: Znajdu-je się u pana D O N IN G .

(1773-22-)
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CZAS z Piątku 15 Grudnia 1882. 5
_ B R O S Z U R A  

„0 wpływie uprawy buraków cukro­
wych na produkcyę rolną i o opodat­

kowaniu gorzelń“.
. _ przez

W ł o d z i m i e r z a  L i s o w s k i e g o  
jjtt do nabycia w k-ięgarni pp. Gebeth­
nera i S pó łk i w K rakowie. — Ci-na
50 cent. Dochód prze naczony ta  teatr 

PoMi w Poznaniu.
Treść: Porównanie produkcyi rolnej Czech z tein 

co Galicya produkuje — Przerobienie 
buraków na cukier. — Przerobienie bu­
raków na okowitę — O opodatkowaniu 
gorzelń. (2954-3-3;

Empfehlenswerthes Festgeschenk
aus

A . H A R M iE B E S ’s V e rla g -  i n  W IE W , 
I . ,  W a llł is c i lg - a s s e  1 .

Ausgewahlte Werke
von

J .  I .  K r a s z e w s k i .
Autorisirte Ausgabe.

Zwolf Bandę. Geh. 19 fi. In  4 elegant en 
Leinenbanden gbdn. 21 fi.

I , II. Band. . . l e  C M O n  C o s e l .  Historischer 
Roman. 2 Bde. 44 Bogen. 8. Geh. 3 fl. 30 kr. 

III. Band. E l a n a .  Eine Dorfgeschichte. 10 Bo- 
gen. 8. Geh. 1 fl. io  kr.

IV-’ V L ® " " !' S f / s * —  R”" n- *•Mr-
VII. B.fad. B e r  d r i t t e  M a i. Historisches Dra­

ma m funf Aufzttgen. S t a l i i  u n d  S te in .
Dramatisches Sprichwort. lOBogen. 8. Get. 
1 ii. 10 kr.

VIII. Band. W i e  H e r r  P a u l  f r e i t e  W i e
M e r r  P a u l  h e i r a t e t e .  Zwei Erzahlun- 
gen. 14 Bogen. 8. Geh. 1 fl. 65 kr.

IX., X. Band. H e r  v e r l o r e n e  S o lin . Eine
Lrzahlung ans dem Ende des XVIII. Jahr- 
hunderts. 2 Bde. 28 Bog. 8. Gth. 3 fl. 30 kr. 

XT., XII. Band. C a p r e a i ;  u n d  K o m .  Bilder 
ausdem ersten Jahrhundert. 2 Bde. 36 Bog. 
8. Mit Portrat und Biographie des Verfas- 
sers. Geh. 3 fl. 60 kr.

Die vorliegende Gesammtausgabe der Meister- 
werke des hervorragendsten polnisclen Scbrift- 
stellers der Gegenwart, in dessen SclOpfungen 
sich eine onginelle, fast phanomenale Erzahler- 
gabe, femes Beobachtungstalent und eine schone 

il? vereinen, l at sich in der Lesewelt inner- 
haib kurzester Zeit eingebiirgert. (2913-3-4)

A . H a r t l e l i e n ’s V e r l a g  i n  W i e n ,  
łE a l l l i s c l i g a s s e  1 .

Bei Einsendung des Betrages mit Post- 
amveisung erfolgt. frunco-Zus&ndung.

Osoba młodaz p0™ ^ 0. dom,,>”  l , ,1 u u a  posznkue miejsca ja- 
ko^bona P o l l i a ,  znająca krawiecczyznę 
i białe szycie, jak również i gospsdarstwt; 
zamiast świadectw, rekomendacje znacznych 
domów. Łaskawe oferty ped Iif. N  N. po­
ste restante K raków . (2960-3 3)

Ł l Ż ł l T
patentowe, różnych systemów angielskie, 
holenderskie, oraz prawdziwe (2777-10-12)

?9IIa liraxM
na każdą miarę stopy, również wszelkie 
przybory do ślizgania w wielkim wyborze 

najtaniej w handlu pod firmą
ANDRZEJ SCHULTZ

Rynek Nr. 32 w Krakowie.

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie

F i g #  M i ły c h  CADTM
Przepisywane przez lekarzy francuskich i za­

granicznych ed lat 30-tu zawsze z wielkiem po-

.  6 3* . .
krew lub sprawiający przeczyszczenie. Metoda 
użycia w polskim języku. Wymagać należy, aby 
pigułki Cauvaina znajdowały się we flakonikach 
włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na każ­
dej pigułce znajdował się napis C a n v a ln .

W Paryżu w aptece Pa Dehaut, rue Faub. St. 
Denis 147. ,2454 10

Dostać można w Krakowie w aptekach p. W. 
Redyka, J. Trauczj ńskiego i K Wiszniewskie-

fb — we Lwowie w aptece p. Z. Ruckera i u p. 
aliksta Krzyżanowskiego, — w Poznaniu w apt. 

Dra Mankiewieza, — w Brodach w aptece p. M. 
Kullaka i Franzosa — w Cz6miowcach
p. Golichowskiego.

aptece

Or. H a r tm a n n s .
A C X iL I D S I

najlepszy uznany środek leczniczy przeciw

śluzotokowi
u m ężczyzn

i u pławom u kobiet,
ściśle wedle lekarskich przepisów przyrzą­
dzony preparat, le c z y  b e z  w s tr a y h i-  

l in ,  b e z  b ó l u  i b e z  n a s t ę p n y c h  
c h o r ó b ,  świeżo powstałe 
jak  bardzo z a s t a r z a ł e  
g r u n t o w n i e  i odpowie 
dnio s z y b h o . Wyraźnie 
należy żądać Dr. Hartman 

JTHisiJay na Auxilium dla mężczyzn 
lulj k?h iet, które jest “do 
nabycia wiaz z pouczającą 

broszurą i biletem upoważniającym do j e ­
d n e j  konsultaoyi w zakładzie Dr. Hart- 
manna, we wszystkich większych aptekach 

po cenie S  z ł r .‘ 8 0  c .
Główny skład: W .  T w e r d y

apt., I  Kóhimarkt 11 w Wiedniu.
Uwaga. P. Dr- H a r t m a n n ,  ordynuje 

od g. i od 4—6 w swoim zakładzie, 
gdzie tkż jak najlepiej wyleczą, jak  po- 
przednio, wszelkie c h o r o b y  s k ó r n e  i 
t a j n e ,  szczególnie o s ł a b i e n i e  m ę z -  
U le  wedle nader uznanej metody, bez na­
stępnych (ierpień, kiłę i wszelkiego ro­
dzaju H rz o ily .  0 lekarstw, stara się 
w sposóu bardzo dyskretny. Honorar urn 
skromne. Leczy także listownie. (2019 27 )
w W iedniu, S iadł, Seilerqasse  

K r. I i .
Skład Auxiiium w Krakowie 

u p. W. Redyka, aptek.

UF a n e z y c ie lh a ,
Polka, w średnim witku, z rodziny szla­
checkiej, mogąca udzielać języka francuz 
kiego, muzyki i przedmiotów szkolnych, 
poszukuje miejsca w Krakosie jako nau­
czycielka domowa, lub ochmistrzyni star­
szych panienek. Bliższych szczegółów u- 
dzieli Pani Aleksandra Gettlichowa w Kra­
kowie, Rynek, Nr. 46. (2925-3 3)

mmmm-
Ogromne powodzenie tego środka zależy 

od jego własności sprowadzania^ na powie­
rzchnię ciała zapaleń i rozdrażnienia, które 
dotknęły najżywotniejsze organa; tym spo­
sobem przeciąga on chorobę na części ciała 
mniej delikatne i daje większą łatwość wyle­
czenia takowój. Najznakomitsi lekarze zaleca- 

[ ją go przeciw k a t a r o m ,  k a s z lo m ,  n i e ­
ż y to w i o s k rz e li*  c h o r o b o m  g a r d l a -  
n y m ,  g r y p ie ,  g o ś ć c o w i ,  b ó lo m  w  
k r z y ż a c h  itp. Użycie tego papieru bardzo 
proste jedyne przyłożenie wystarcza i nie 
pozostawia tylko lekkie świerzbienie. Cena 
pudełka 1  f r .  SO c t. w  P a r y ż u .

Dostać można w Krakowie w aptekach pp. 
J .  Trauczj ńskiego, W. Redyka, K. Wiszniew­
skiego. (2625 5-18)

S y r o p  d Zed
K O D E I N A  I B A L S A M  T O L U T A N S K I
jest środkiem łagodzącym i uśmierza­

jącym nieocenionym dla dzieci w wy­
padkach b e z s e n o ś c i ,  k o k l u s z u ,  etc. 
p r z e c i w  k a s z l o m  n e r w o w y m  osób 
c i e r p i ą c y c h  na s u c h o t y ,  s ł a b o ­
ś c i o m o r g a n ó w  o d d e c h o w y c h ,  
n i e ż y t o m ,  k a t a r o m ,  i. t. d.

P a r y ż , u l i c a  D r o u o t , 22  i 19 

W  Lwowie w aptekach PP. K. Mi- 
kolascha, Ruckera, A. Sklepińskiego, 
Krzyżanowskiego, Naklika. s

W  Krakowie w aptekach PP. Trau- . 
czyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego. j 

(.2758 3-)

H E M U  A rF  A
bezpośredniego dowozu,aromaty* znych gatunków, 
W oryginalnych malowań, chińskich pudełkach 

po 4, 3, 2, 1 kilo
netto k;lo

SONCHONG kwiat.,wa nsjlep. czarna . złr. 6 50
* „ debra „ . „ 5.6Q

CONGO herbata familij. dobra „ . 4-—
KARAWANOWA w yborna......................... - 7-—
PECCO KWIATOWA najlepsza . . . „ 7-50

„ dobra . . . . „ 5‘50
MIĘSZANKA CESARSKA.........................r 8 -

Rozsyłka 2 kilogr. o c l o n a  i o p ł a t n a  do 
wszystkich miejsc pocztowych. (2968 ;5  30)

Ad. Goldschmied &  Comp. w Tryeście .

| P laster  T hapsia
LE PERDRIEL-REBOULLEAU

I jedynie przyjęty io Szpitalach
jako najlepszy, najdogodniejszy, 

najpewniejszy i najmniej kosztowny 
ze środków

przeciw
KATAROM, KASZLOM, ZAPALEMD 

DYGHAWEK, PŁUC, CIERPIENIOM I BOLOM 
REUMATYCZNYM I ARTRETYCZNYM,

etc., etc.

jP  Dla uniknięcia narzekań słusnie zarzucanych 
plastrom  naśladującym  Thapsia Le Perdriel- 
tleboulleau w ym agać należy we wszystkich 

; aptekach, rysunku i podpisów powyżej umiesz­
czonych.

(poczwórnie zmnlejzzonych).
S k ła d  io Krakowie w dwóch aptekach

P P . R edyka  i Trauczyńskiego.

W Krakowie w apt K. Wiszniewskiego. (1771-13-)

Pierw szy i na jlepszy  oryginalny 
w yrób c. k. uprzyw.

piece regulacyjne
do napełniania

firmy 291211-)

H *  G l e i r a r t l t s
c. k. nadwornego maszynisty,

są do nabycia w W 1 E D I I I I ,
VII., Kaiserstrasse 71.

—1  ^ -lllustr. cenniki darmo i opłatm

P R A W D Z I W E

PIGUŁKI MORISONA
P a  A r t h a u d  M o u l in .

N a jlep sze  ze śro d kó w  c zy szc zą ­
cyc h  i  p r ze c zy s zc za ją c y c h  k rew  we 
w szelk ich  s łabo śc ia ch  złego  p r z y ­
m io tu , n a d to  w  zo łzach , lis za ja c h , 
w y rzu ta c h  sk ó rn y c h  i zep su c iu  

k rw i.
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou­

lin aptekarza, 30, ulica Louis ie Grand, — w KRA­
KOWIE w aptece W. Redyka, w apt. Trauczyń- 
skiego i w apt. Konst. Wiszniewskiego,— w CZER- 
NIOWCACH w apt. p. Golichowskiego,—we LWO­
WIE: w  aptece p. Krzyżanowskiego. [2452-27-J

Doroczna wyprzedał
WSZELKICH TOWARÓW GALANTERYJNYCH 

z opuszczeniem 2 5 ° | »
dziś się rozpoczyna i trwać będzie do końca grudnia

w Magazynie
F .  § Z U K I E W I C Z A

w  K ra ko w ie , R y n e k , l in ia  A —B .  (2817-8 10)

Najprzyjemniejsze podarunki na Gwiazdkę Q
R F U M  U

w  K R A K O W IE , S u k ien n ice  N r . 2 0 — we L W O W I E  p r z y  M  
I |  u lic y  K o p ern ik a  N r . 3 . (2924-2-3) I I

yxzxzxzxzxi x z x r - x r x r x r s c r s c r x r x ?

w y r o b u  k r a j o w e g o

MOŻNA NABYĆ W  S K L E P I E  P E
J« ftlinatowicza

1 0 %
L.SB* r.i
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A. H artleben’s Verlag  in Wien.

H E R Y O R R A G E N D E S  P R A C H T - R E I S E  W E R K !

Die Adria.
Land- und Seefuhrten im Bereiche des Adriatischen Metres.

Von
A m a n d  F r e i h e r r  v o n  S c l i w e i g e r - L e r c h e n f e l d .

Mit 200 kiinst.lerisehen Illustrationen, 
vielen tecbnischen Figuren, Planen und einer grossen Karta 

des Adriatischen Meeres und seiner Gestadelander.
&0 Bogen. Gr. S. eleg. geh. P re is  7 ft. 6 0  k r .=  1 3  HI. 6 0  Pp.

In  t ffec fco ilem  O rig in a l-P ra c h tb a n d e  9  fl.— 16  M. 2 0  P f .
Auch in 2 Halbbanden a 3 fl. 75 kr. — 6 M. 75 Pf. oder

in 25 Lieferungen a 30 kr. ~  60 Pf. (2939-1-2)
X u  b e z i e h e n  ( l u r c h  s l l e  B u c h h a n d l u n g e n  a u s

A. H artleben’s V erlag  in Wien, I, W allf ischgasse  Nr. I.
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ZAPROSZENIE DO OSZCZĘDNOŚCI.
B a n q u e  S u i s s e  d e s  F o n d s  p u b l i c s

w G e n e w i e ,  rue du Stand 7, 
sprzedaje police kapitalizaoyjne Assurance financiers.

Z w r o t n e  p o  Ir . 5 Ó O  *» p rze c ią g u  1— 3 6  la t
za cenę 3  f r .  zapłaconą raz razawsze za policę

i m i e s i ę c z n y  d o d a t e k  1 fr. za p o l i c ę .
Ciągnienie w każdym miesiącu. P ro sp e k t n a  żą d a n ie  darm o .

Jedenaste ciągnienie.
Wykaz Nrów oznaczonych do zwrotnej wypłaty przez radą ziwiadowczą 

na walnem zgromadzeniu dnia 1 grudnia 1882 r.
Posiadacze polic będą przypuszczeni do ciągnienia.

654 7 90 13726 20262 26798 33334 39870 46406 52912 59478 66014 72550
2288 88:4 15360 21896 28432 34968 41504 48040 54576 6U12 67648 74184
3922 10158 16994 23530 30066 36602 43138 49674 56210 62746 69282 75818
5556 12092 18628 25164 31700 38236 44772 51308 57844 64380 7(916 77452

/ mPAPIER RIGOLLOT
Musztarda w a rkus ikach  do Sinapizmów

PRZYJĘTY PRXEZ l i n t u i  W PARYŻU,
PK Zn AMBULANSY, SZPITALE WOJSKOWE, PRZEZ KARY- 

MARKĘ FRANCUZKĄ I KRÓLEWSKĄ ANGIELSKĄ i t . d .

Jedyny którego wprowadzenie do Cesarstwa Rossyj- 
skiego zostało upoważnione przez Komitet Lekarski 

w Petersburgu.

© ra

n  v  -a
<D W

&
CO

P h i l a d e l p h i a  1876

Nie należy uważać 
z a  P R A W D Z I W Y  
PAPIER RIGOLLOT
tylko takie arkusiki, które 
będą opatrzone podpisem
CZERWONYM jak 
obok.

Paryż 1S7S

Sprzedaje 
się we wszyst­

kich aptekach.

SKŁAD GŁÓWNY 
2 4 , A s t n u e  V i c t o r i a

NZE .-j • i—i

•§ ^  .3O fl}
S •« w

*cs
02 r r t  
O OJ

Z u p eT n le  n ie p r z e m a k a ln e
płaszcze deszczowe z kapturami

prawdziwej styryjskiej wełny owczej, pakłakowej lub modnych materyj pakłakawyeh
w różnych kolorach. (2180-26-30)

Lekki płas.cz podróżny z kapturem  ....................................... złr. 7 r.
„ „ „ l u b  myśliwski..................................................

Mężyków lub zarzutka.................... ....  .............................................
Ciepły mężykow dobrze podszyty . . .  ...................................
Styryjski Sacco, jubka pakłakowa.......................................................
Kompletne ubranie m g z k ie .................................................................
Paltot damski m o d n y ................................................................

Nieprzemakalne kapelusze pakłakow e
dla mężczyzn, kobiet lub dzieci.................................................... złr. 2 c. 50 do złr. 5.

Wszelkie gatunki pakłaków fabrycznych i chłopskich, materye pakłakowe wedle 
najświeższego gustu dostarcza na metry lub w dowolnych gotowych ubraniach z. 
zaliczką jak najtaniej skład fabryczny sukna

Jana diinzberga w Głracu (w S ty ry i).

10 „ 50 
12 „ -  
16 dó 30 
10 do 30 
20 do 20 
10 do 20

KSIĘGARNIA 
C F . C I e b e t h n e r a !  S p ó ł k i

W KRAKOWIE 
przyjmuje prenumeratę

na wszystkie czasopisma
(z wyjątkiem codziennych).

la  zMiżajp się gwiazdkę
zaopatrzyła się w wielki wybór

książek i Ilustrowanych.
(2916-4 4)

We wszystkich księgarniach jest do nabycia 
i poleca się:

O G I I O I I Y K T h O  P O K O J O W E ,  czyli 
Przewodnik dla chodująeyeh kwiaty w mie­
szkaniu 1 złr., w ozdobnej oprawie zł. l -50. 

F A S T A 1 TS E , czyli zabawy w karty, tak dla 
pojedynczych osób jak  i dla towarzystwa, 
z rycinami złr. 1-20, w ozdobnej oprawie 
złr. 2.

W  C O  B A W I Ć  S I Ę  B Ę D K I E .U I .  Zbiór 
gier, zabaw i rozrywek szczególnie dla 
młodzieży 60 cnt.

Z A R A Z A  B E O X 1 C O W A , czyli Ddterya 
dla wiadomości przestrogi ojców i matek 
60 cent. (2531 3-6)

f p £ -  Zamówienia wprost u mnie jako u wydaw­
cy za przekazem pocztowym przesyłem f r anco .

J u l iu s z  W ild t w K rakow ie .

W księgarni Źupańskiego
wyszedł i jest do nabycia we wszyst­

kich księgarniach:
T o m  I I .  O b ra zó w  z ż y c ia  
k i lk u  o s ta tn ic l i  P o k o le ń  

W  P o l s c e  (386-11-12)
przez

J U L I U S Z A  F A L K O W S K I E G O , 
o b e j m u j ą c y

Księstwo Warszawskie.
Couturiere et Modiste 

de Paris
faisant robes de bal, manteau, chapeaux et lin­
gerie fichus, parure de chenilles, trćs jolis co­
stumes du Matin, tous les fournitures venant de 
Paris. [2888-6-6]

M a d a m e L E N  A R  D A U R Y ,
rue Grodzka 18 au 2 me.

13
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[ Z I B i W K I
Ej P o d p isa n y  h a n d e l oprócz  jjj 

lic zn eg o  w y b o ru  za b a w ek  za -  g  
s to so w a n ych  d la  ró żn eg o  wie- jfl 
k u ,  p o s ia d a  b o g a t ą  k o l e k -  3 
c y ą  L a l e k  te u b r a n ia c h  sa- 3  

Oj ło n o w ych  i  k o s tiu m o w y ch  o d  3  
jjj 1 do  2 0  z łr . — G R Y  n a jn o w -  ™ 
m sze to w a r z y s k ie , p r ze d m io ty  S 
jjj p o ru sza n e  za  p o m o cą  m echa-  |j{ 
ru n iz m u , G R Y  c za ro d zie jsk ie  i  En 
j3 w iele in n y c h .  (2922-8-6

S F. Bruno Halin
p  B r a k ó w ,  u l .  G r o d z k a  Y r. 3 .
^5Ł5asH5asHsasasaiiHsasa5asH5BSH5i

IHlgnardise,
T a s i e m k i  a n g i e l s k i e  d o  k o r o n e k  

s z y d e ł k o w y c h ,
„  d o  r u s k i c h  h a f t ó w ,

„  d o  p o i n t  l a c e ,
Z ą b k i ,  (2252 U )
M u ś l i n y  i  b a t y s t y  d o  h a f t u ,  

T i u l  s i a t k o w y  i  t r o u - t r o u ,  

M o d e l e  k o r o n e k  z  t a s i e m e k  a n ­

g i e l s k i c h ,  n i c i  i  b a w e ł n y ,  

stosowne, w największym wyborze

u Wilhelma Fenza
w Krakowie, Rynek 9.

Zamówienia zamiejscowe odwrotnie.

O ST A T N I  W Y N A L A Z EK

KSJBELIKATSiEJSZEm I X O R A
E D . P IN  A UD

37, iS O U L S V iR l) OB S t r * s b o u e » ,  37

P A R I S  
M ydio  I s o r s  nietylko się zaleca 

w ykw intnym i trw ałym  zapachem, 
ale nadto posiada szczęśliwą w ła­
sność spędzania zmarszczek.

Łagodzi i bieli powlokę ciała i 
nadaje jej połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzym ujem y, że mydło 
nie posiada równego sobu-.

(2447-23-)

!!Na Boże Narodzenie!!
rozsyłamy pocztą opłatnie i oclone wi-jz z opa­

kowaniem za zaliczką w paczkach 5 kilo : 
p o m a r a ń c z e  b. d, mesyń. 3 5 -4 0  sz. złr. 180 
c y t r y n y  „ „ * „ „ „ „ 1 8 0
k a s z t a n y  rzymskie bardzo grnbe . . „ 1-50 
r o d z y n k i  s t o i .  B a la g -a  nt. 2 V2 k. skrz. „ 2 80

„ e l e m e  wielkie . . . . „ 2’85
„ s u ł t a ń s k i e  żółte b. pestek „ 3’23 

m i g d a ł y  słodkie francuskie . . . . „ 6'70
d a k t y l e  a leksand ry jsk ie ........................   4-—

„ m a ro k a ń sk ie ............................. „ 6-—
k a w ę  C u b a  wielkoziarnistą - . . . „ 9'—

„ ’ C e y lo n  jp e r ł .  wielkoz. n a j.. „ 9 30
„ J a w a  „ „ . „ 7-—

ry ż  włoski najlep. glasowany . . . . „ 1-80
m a k a r o n  neapolitański najlepszy. . „ 260

H a ssek  ij1 D ob rilla  w T ryeśc ie .
(2878-2-3) fcrfl i J S

OBRAZEK
N ajśw iętsze Serce P. Jezusa.
Piękna c S iro m o li to g -ra l ia  formatu do książki, 
z westchnieniom odpustowem u dołu i obietnica­
mi dla czcicieli N. Serca na odwrotnej stronie, 

wyszła świeżo nakładem (2711-6-6) 
KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 

D ra  W ła d ys ła w a  M iłkow skiego  
W KRAKOWIE.

Cena sztuki 5 centów, tuzina 50 centów. Cena 
50 sztuk 1 złr. 50 cent., setki 2 złr. 50 centów.

O G Ł O S l i l l l .
Nr. 841. [2926-2-2]

A rc y b ra c tw o  M iło sie rd zia  i  B a n ­
k u  P obożnego  uchwalą sisą zapadłą na 
posiedzeniu w dniu 1 grudnia' 1882 r. od­
bytem, postanowiło uddelić w r. 1883 sty- 
pendya z fundacyi ś. p. X. Biskupa Ki­
towskiego, trzem czeladnikom chcącym si§ 
kształcić w swojem rzemiośle zagranicą.

Podania o rzeczone stypendya winny być 
uniesione do sekretaryatu Arcybractwa Mi­
łosierdzia najdalej do d n ia  1 6  lu tego  
1 8 8 3  r .

O warunkach wymaganych do uzyskania 
pomienionego stypendyum , zawiadomieni 
zostali szanowni Przełożeni cechów: kowal­
skiego, ślusarskiego, brązownickiego, cie­
sielskiego , kamieniarskiego, stolarskiego, 
tokarskiego, murarskiego, snycerskiego i 
garncarskiego w Krakowie, do których cze­
ladnik właściwego rzemiosła, ubiegający się 
o wyź wymienione stypendyum, po informa- 
eye zgłosić się winien.

Kraków, dnia 1 grudnia 1882 r.
Podstarszy Arcybr.: X. Midowicz.
Sekretarz: Tomaszek.

Przeciw gołoledzi i zimnu.

i p a n to f le  sukienne i filcowe z f la -  
ite la , męzkie, damskie i dziecinne, 
oraz b u ty  f i lc o w e  do podróży, 
także p o d e s z w y  angielskie kor­
kowe, poleca Magazyn 3 . Z u p la -
ta ls M e g o  w  K r a k o w i e ,
Linia A—B. (2793-7-10)

F. J. Demmer w Krakowie
połsca B R O N  swoją powszechnie znaną

s !©M&ias©£©I strsftis ! wyr©fei
według najnowszych systemów.

Dubeltówki Lancaster 
i z lufami Choke bored od 

Dubeltówki Lefancheux „
Dubeltówki kapzlowe „
Pojedynki kapzlowe „
Rewolwery odtylcowe „
Eruciee pojedyncze „
Kruciee podwójne „
Pistolety tarczowe „
Pistolety Floberta »
Stućce Floberta „
Stućee tarczowe odtyl „

Używaną broń mieniam lub przerabiam. 
Naboje do wszelkich systemów. Srót dla 
prowineyi 5 kilo franco za 2 złr. Komple­
tne cenniki franco. (1946-33-)

D la c z e g o  I n d z ie  k ą p i ą  s i ę  w  z im ie  t a k  
r z a d k o ?  B o  d o ty c k c z a s  n i e i s t n i a l  r z e ­
c z y w iś c ie  p r a k ty c z n y  i  t a n i  p r z y r z ą d  
k ą p i e l o w y !!

E . W ę y l a  nowowynalezione 
N  i T O E H I  K Ą P I E L O W E

.  do ogrzewania 5 cebrami wody 
i za 5 c. węgla można mieć cie- 

'J. ć f  V s; płą kąpiel. ‘Obszerne illustrowa-
ne cenniki darmo i opłatnie. Ł .

“* * *  W e y l ,  właściciel c. k. przyw. 
w W i e d n i n ,  fabryka I I I , Landstrasse Haupt- 
strasse 109, handel w mieście I Karnthnerring 17. 
Cena opłatnie w Krakowie na miejscu nielakier. 
29 złr., lakierowany 34 złr. (2487-16-20)

złr. 32 do 400
n 20 „ 100
n 12 „ 60
n 7 „ 20
» 4 Van 90
n 1 n 6
n 2 „ 10
i) 45 „ 100
n 7 „ 30
ii 12 „ 40
n 50 „ 100

Wina węgierskie,
poręczone jako naturalny czysty towar własnego 

chowu rozsyłam: (2971-2-50)
wino wyskokowe (słodkie) po . . . . złr. 4-—

czerwone lub białe, Ausstich . . „ 2'80
„ „ „ na wety . . „ 2-20

śliwowicę (starą).............................................  3‘50
baryłkę na próbę zawierającą 4 litry, wraz z ba­

ryłką opłatnie do każdej stacyi pocztowej.
Ed. R it t i l lg e r ,  właściciel winnic 
w W e r s c h e t z  (w poł. Węgrzech).

P łó t n o  K in g .
Krótka trwałość płótna (wskutek ehosai- 

esnego bliehowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą msteryi 
posifcdaj^eei trzykrotne trwanie płótna a 
tińsaąj o 60 procent. Płótno King jest naj­
lepszą, najtrwalszą i najtańszą matery§_ na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak'jest 
urzędowo oohronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Płótao King 
sprzedaje nasz podpisany skład 
I sztukę 78 centym. 20 metr. dłu­

gości na kalesony i bieliznę bar­
dzo trwałą ......................... . zł r .  7*—

I sztukę 88 centym, rzerok. na 
piękne koszule męzkie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny 
łóżkowej . . . . . . . .  B 8-50

1 sztukę 175 centym. szerok._15 
ae tf . długości na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu . « t l ' —

1 sztukę 195 centym, szerok, na
włoskie ł ó ż k a ...........................  »
C e ie iB  p r z e k o n a n i u  s i ę  o  g s t a n -

i .  Beyer i Sp.
w Erahowie, 

Sukiennice W*. 13 —141.



I CJ25AS a  Piątku 16 Grudnia i88<&

f (2936-3-3)

W  sobotę d. 16 grudn ia  b. r.. 
o godzinie 9Va 

odbędzie si© 

w kościele 00. Franciszkanów 

K a b o ż e ń § t w o  ż a ł o b a *  
za duszę ś. p.

Wiktoryi Gorczyńskiej.

Kareta
mało używana, na 4 osoby i fa e to n ił*  półkry- 
ty, sa każdego czasu do sprzedania lub do wy 
najęcia z końmi lub bez tychże. Bliższa wiado­
mość u S o b i e s z c z a ń s k i e g o  przy ulicy „Ba­
sztowej “ pod Nr. 2. (2989-1-6).

Obrazki świętych

Na wilię na
r ó ż n e  o z d o b n e

P I E R N I K I  S A L O N O W E
w paczkach po 40, 30 i 20 c.

Placek królewski przekładany
1 złr. 50 cent. 

a c z k a  p r z e k ł a d a n y c h  p ie rn ik ó w

tak polskie własnego nakładu, jak i francuskie 
z naipierwszych fabryk, najtaniej i w najwięk­

szym wyborze (2984-1-15) 
W KS I Ę G A R N I  KAT O L I C KI E J

Dra Władysława Miłkowskiego w Krakowie

PODZIĘKOWANIE.

z konfiturą za 50 cent.
C a łu s k ó w  3 0  z a  25 c .

W  FA B R Y C E  P IE R N IK Ó W  
K . I O Ł Ę C K I E G O

w KRAKOWIE 
prt y ulicy Bracki j, L. 158 

istniejącej od przeszło 26 lat. 
(2985-1-4)

Dnia 28 listopada b. r. odprowadziliśmy 
z głębokim żalem zwłoki przedwcześnie 
zmsrłtgo przyjaciela oraz najzacniejszego 
kolegi naszego ś. p. Henry ka Sien­
kiewicza, wydłużonego c. k. kapitana 
i c. k. nadoficyała urzędu cłowego, na 
miejsce wiecznego spoczynku. Żal powsze­
chny i nader liczny współudział, nawet 
z dalekich stron przybyłych przyjaciół i ko- 
kgów w oddaniu ostatniej przysługi nieod­
żałowanej pamięci zmarłemu, był jedyną 
ulgą w tej niezmiernej boleści dla pozo­
stałej wdowy, Wielmożnej Pani Józefy Sien­
kiewicz i czterech córek, z których upo 
waśnienia, jako długoletni i najbliższy przy­
jaciel zmarłego, pospieszani złożyć publiczne 
podziękowanie Szan. Publiczności, która 
raczyła tak liczny wziąść udział w tym 
smutnym dla nas obrzędzie, a w szczegól­
ności wysofeiej c. Ił. komendzie 
wojsfeowej, która.z wszelkiemi wojsko- 
weaai honorami odprowadziła Zmarłego do 
grobu, Przewielebnemu Ducho­
wieństwu, a w szczególno ś u Wielebne 
mu X . Dziekanowi liolasiiisKie- 
m i i  za odprawienie na intencyę zmarłego 
Henryka nabożeństwa w Oświęcimia, oraz 
Wieleto. X. Bieleninowi za odpro­
wadzenie zwłok na cmentarz i rzewne prze­
mówienie nad grobem; W. P. lł.oleg-om 
z urzędu cłowego, u r z ę d n i k o m  kole­
jowym, jako też kolegom i Przyjaciołom 
licznie przybyłym z Oświęcimia, którzy 
prześliczny wieniec złożyli na trumnie, a 
którzy zmarłego jeszcze przed rokiem w O 
święcimiu tak serdecznie żegnali odjeżdża­
jącego na swą nową posadę do Krakowa. 
Wszystkim tu wymienionym i niewymienio- 
nym uczestnikom tego żałobnego obrzędu, 
zasyłam z głębi duszy jak najserdeczniejsze 
„Bóg zapłać". (2990)

J ó z e f  G rychow ski, 
starszy inżynier kolei północnej Cesarza 
Ferdynanda, naczelnik stacyi w Krakowie

§ V B J E K T
zdolay, z handlu towarów mieszanych, zna 
leźć może posadę w handlu Jana 
Zabierowskiego w Jaśle.

Panowie nowo wypisani, również z hau 
dlu gilanteryjnego mają pierwszeństwo.

(2983-1-3)

PODAREK HA GWIAZDKĘ.

WAGI l iU  HKWi:
z patent, skalą, szalką mosiężną i zegarem ja 
jowym na 15 kilo lub 26 funt. wiedeńskich, cena 
8 złr. 25 e. dostarczamy opłatuie do każdej sta­

cyi pocztowej. (3005 1-5)
©. Sehemlter & Solinę, 

fabryka wag w Wiedniu, I, Karntnerring Nr.

drzewko

BROCKHAUS’
Kleines

Lexicon
in 2 Banden.

Mit Karten und Abbildungen,
i ^ 3 . A u f l . g e b . l 5 M /

Weihiiachtsgeschenk.

Świeżo ubitą dziczyznę
wszelkiego rodzaju, kupuje i sprzedaje handel 
dziczyzny p. f : Adolf Sten li c  w Opawie

(2987-1-3)

Beczki naftowe
^am erykańsk iej nafty k u p u je  w każde; 
ilości i up rasza  o oferty (2986-1-3 ' 

IV . M r e h s  
w Gliwicach w Pr. Szlązku.

Praktykant handlowy >'st potrze' ny
do handlu ż Lwa, galanteryjnego, korzeń 
nego J. Bulsiewicza w Bocian’. — BI żs.ta 
wiadomo ć l.stownie. (2972 2 2)

Tord-Boyaux
niszczący szczury,my 
szy, krety i t. d. Uzna 
nie honor, na Wysta 
wie Pow. 1878. W Pa 
ryżupp Guerard&Cie 
rue del’Elysee des Be 
aux Arts, 15.—W Kra 
kowie w aptekach pp

J. Trauczyńskiego, W. Redyka i Wiszniewskiego 
(2858-3-26)

AUriiAGOE und

Speculations-
Kaufe in alien Combinationen (Tausch- 
operationen, Pramien, Consortien etc.), 
sowie Kaufe und Verkaufe von Los- u. 
exotischen Papieren vollfiihrt anerkannt 
reell u. discret zu Originalcoursen das 

Bankhans „ŁEITHA44 
(Halmai) Wien, Schottenriug Nr. 15. 

Erprobte Information, gewissenhafte 
Rathschiage, reichhaltiga Brochure und 
Probenummern des Borsen- und Verlo- 
sungsblattes „LE1THA“ gratis u. franco. 

 (2628-11-12) ______

Słownik geograficzny
Ś w i ę t y c h

K ró les tw a  P o lsk ieg o  i innych krajów  słow iańsk ich
pod Redakoyą:

Filipa Sulimierskiego, Bronisława Chlebowskiego 
i Władysława Walewskiego.

W y ł ą c z n y m  n a k ł a d e m  W ł a d y s ł a w a  W A L E W S K I E G O
wychodzi w Warszawie od r. 1880, co miesiąc zeszytami po 5 ar. druku; 
12 zeszytów składa I tom.

Cena zeszytu: w rublach 50 kop.; w w- a - 55 cnt.; w markach 1 m. 5 j .  
Cena tomu: w rublach 6 rs.; w w. s. złr. 7'50.\ w markach 12 m. 60 f .  
Cena z przesyłką pod opaską w kraju lub zagranicą: w rublach 60 kop.;

w w. a. 75 ct. w markach 1 mrk. 25 f .
Cena tomu z przesyłką : w rublach 7 rs. 20 kop.; w w. a. 9 złr.\

w markach 15 marek.
Oprawa tomu r s .  1.
Administracya Słownika i adres do przesyłania pieniędzy, reklam, także 

artykułów. (2933 W
JULIUSZ WALEWSKI, dr. praw, W arszaw a, ul. Długa, Nr. 47.

Największy nasz skład obrazków 
świętyefi od najozdobniej3zych do
najtańszych, na pojedyncze sztuki 
i na setki, sprzedajemy po cenach 
najtańszych, a przy większych par- 
tyach odstępujemy stosowny rabat, 
także O H it  t z i  n  n  i  n n .  
d o  O S.T A  I IZ Y  i  C H O R Ą  - 
G W I  oraz wszelkie artykuły re­
ligijne polecamy Wielebn. Ducho­
wieństwu i Szanow. Publiczności. 
Na prowincyę odsyłamy odwrotnie.

Kutrzeba i Murczyński
[2884] w  K r a k o w ie .  [7-20]

Mowoić dla kupców^ właścicieli 
hoteli, kawiarń i t. p.

Przenośny patentów, piecyk do 
palenia kawy, niezrównany, da­
jący się wszędzie ustawić, na 
12 do 30 funt. napełnienia. Cena 
40—65 złr. C. k. uprzywilejow. 
fabryka machin Krauss & Co. 
w Wiedniu, Wdhrlng, 
Herreng-asse 6#. (1915 3-5) 

Prospekta darmo.

fW salonie mód paryskich1
przy ulicy Wiślnej N r. 9

od 13 grudnia 1883 r., Wy .  _  
H stawa robót kobiecych i® 
f przedmiotów stosownych na 
^podarki na gwiazdkę. ( 2 9 7 4

s
1-4-6) |

Klementyna Chojecka.
MB as ' m J

M ę ż c z y z n a
w średnim wieku, który dłużuy czas pra- 
cował w zawodzie handlowym jako po­
mocnik, a 14 lat prowadził handel na wła­
sną rękę, zaopatrzony w najchlubniejsze 
świadectwa, poszukuje edpiwiedaiej posady. 
Bliższych szczegółów udzieli p. A. Ciecha­
nowski w K r a k o w i e ,  ulica Fioryań knB 
Nr. 3, w handlu wia. (2949 4-6) i

I WILHELM FENZ
w  K r a k o w ie

dziękując Szanownej Publiczności 
za łaskawe względy, jakiemi mnie 
przez tyle lat zaszczyca, polecam 

także tego roku moje

podarunki na gwiazdkę
po cenach bardzo umiarkowanych.

Ogromny wybór zabawek,palek 
przystrojeń na drzewko.1

i r  Z a m ó w ie n ia  z a m ie js c o w e  o d w r o tn ie .
(3034-1-4)

Z  począ tk iem  g r u d n ia  r. h. rozpoczn ie  się n o w y roczn ik  p ism a  
w yd a w a n eg o  d la  ro d z in  po lsk ich  p o d  n a zw ą :  

r r

Ś W I A T  P O W I E Ś C I O W Y
TYhODIIK BELLETRY8 TYCMY.

Pismo to wychodzące obecnie rok czwarty, zdobyło sobie zaraz z początku 
swego istnienia tak znaczne koło czytelników, iż dziś śmiało twierdzić możemy 
że przyjęło się na naszej glebie i rozkwita po całym kraju.

Świat powieściowy, łącząc przyjemność z pożytkiem, odznacza się znako­
mitym wyborem powieści oryginalnych i tłumaczonych, oraz nowelli i humoresek, 
które mogą być bez obawy czytane w każdem kółku familijnem, a wskutek roz­
szerzonego koła czytelników w Galicji, mając teraz byt u siebie ustalony, nie 
potrzebuje się oglądać na eenzuię rosyjską.

Mimo to nie myślimy wskazywać teraz drogi, jaką dalej iść zamierzamy — 
ani wyliczać znanych autorów i szumnych tytułów różnych prac, które w tece 
posiadamy — ponieważ postanowiliśmy zamieszczać i nadal takie tylko utwory, 
które zdrowe i pożyteczne ziarna w sobie mieszczą.

Nowy rocznik Świata powieściowego, który się teraz rozpoczyna w grudniu 
r. b., wychodzić będzie w irażdą niedzielę, na pięknym papierze w formacie in 4to, 
w kolorowej okładce, i ob jmować będzie:
Powieści oryginalne i t łum aczone pierwszorzędnych p isa rz y — nowelle -  
poezye —  humoreski — fraszki, o raz  wiadomości a rtys tyczne  i literackie.

Do każdego zeszytu dodawaną będzie kolorowa okładka, zawierająca do­
tychczasową rubrykę To i owo, w której czytelnik znajdzie dział humorystyczny, 
oraz ogłoszenia handlowe i przemysłowe. (2809-2-)

"W pierwszym numerze nowego rocznika rozpocznie się druk nader intere­
sującego i zajmującego utworu pod tytułem:

Tajemnice wielkiego świata.
f y  Prenumeratorowie, którzy ten nowy rocznik od I grudnia zamówię, otrzymają g r a t is  
wszystkie numera wyszłe w grudniu b. r. (to jest zapłacą za trzy m iesiące a otrzymywać 

będą to czasopismo przez cztery miesiące do ostatniego marca 1883 roku).

Warunki prenumeraty we Lwowie i Krakowie:
kwartalnie 9 złr. — półrocznie 41 złr. — rocznie 8 złr.

I

Służba telefoniczna
Prenumerować można na prowincyi we wszystkich pocztach i księgarniach, 

a najdogodniej za przekazem pocztowym pod adresem podpisanego wydawcy.
W. Maniecki

we Lwowie, ulica Kopernika N r. 7.
mm

w Krakowie* O B W I E § K € m E .
Podpisane przedsiębiorstwo uzyskało od wys. c. k. Ministerstwa handlu koncesyę 

na urządzenie i ekapkHtacyę linij telefonicznych w  Krakowie *  Podgórzem 
okolicą aż do odległości lOciu kilometrów.

Zawiadamiając o tern Szan. Publiczność, dołączamy uniżoną prośbę o łaskawe, 
a ile możności jak najspieszniejsze zgłaszanie abonamentu do reprezentanta naszego, 
inżyniera p. Władysława Dunina w tymczasowym lokalu (hotel Saski), 
gdzie także będą udzielane wszelkie żądane objaśnienia.

Nadmieniamy tu jeszcze, że kierunek linij telefonicznych w mieście, jakoteż wy­
bór lokalu na biuro centralne, zależy od pierwszych abonamentowych zamówień. Ze 
względu na tę okoliczność, ponawiamy prośbę o wczesne zgłaszanie tyctże zamówień.

Wysokie e. k. Ministerstwo handlu ustanowiło w udzielonej koncesyi z dnia 27 
czerwca 1882 r. następujące ceny abonamentu:

1) Boczny abonament na stacyę w połączeniu z biurem centraluem i za tegoż
pośrednictwem. .  ...................................................................złr. w. a. 80

2) Bezpośrednie połączenie dwóch lokalności jednego i tego samego właściciela,
n. p. fabryki ze składem i t. p., r o c z n i e ................................... złr. w. a. 120

Powyższe ceny odnoszą się do odległości dwóch kilometrów pomiędzy dwoma 
stacyami; za każdy dalszy kilometr lub ułamek tegoż podnoszą się ceny abonamentu

1) Dla pośrednich połączeń z biurem centralnem o . . . . . .  . złr. 20
2) Dla bezpośrednich połączeń dwóch stacyj o ................................... złr. 30
Zamierzając rozpocząć z nadejściem pory przyjaznej budowę linij i urządzanie

stacyj telefonicznych, mamy zaszczyt polecić przedsiębiorstwo nasze ku wprowadzeniu 
tego nowego, a w praktycznem zastosowaniu wielce cennego środka komunikacyjnego 
łaskawym względom Szanownej Publiczności. (2982-1-3;
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restauracya na dworcu kolejowym w JNowyi
Sączu.

Od 1 kwietnia 1883 r. bedzie wydzierżawioną p
w pi 
lał t 
podo 
sobie

P. T. przedsiębiorcy, którzy są w stanie wykazać się z a -  
wodowem uzdolnieniem, zechcą do 15 stycznia 1SS3 staw 
podania swe opatrzone świadectwami, wnieść do niżej podpisa- ^  
nego zarządu ruchu, gdzie też warunki kontraktu przejrzane 
być mogą.

Jesteśmy również gotowi, odpis warunków na żądanie pod 
oznaczonym wysłać adresem. (3033-1 -3) f

Tarnów, dnia i  O grudnia 1883 r.
Zarząd ruchu c. k. kolei państwowej 

Tarnowsko - Leluchowskiej.

A)

T
-  ual

'lig! Do dzisiejszego Nru dołącza się dla prenumeratorów miejsco- oczt
wych prospekt na najtańsze wydawnictwa Księgarni K. Bar -

Przedsiębiorstwo urządzeń telefonów W Krakowie. t o s z e w i c z a  w Krakowie, Rynek gł., hotel Drezdeński.

I i r s  p isn iędzy  i pap ierów  p u b l
14 grudnia

M aM  srebrny obrączkowy 
siarki alemieckie za 100 marek „ 
©ukat ważny . . . . . . .
89-frenkówlra . . . . . . .
laaperyał ważny . . . . . .
Srebro aiistryaokie za 100 sir. , 
Supony srebrne płatne za 100 sir.

Idsty zastawne i M igi 
*3* f«*yezka krajowa galicyjska. . 
Obllgaeye Indemmzacyjne galicyjskie 
%  li* ty saat. Tow. kredyt, ziemsk

„ n  em.
5)< Muy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . J

\'-StZ  ,i?ankn Łipot . ]
hsty dłużne gahe. zakł. włość, . I g «
ltahT f? 1' w akL- krod- wło- s* 190 złr.U Sfc S' pofc gaL 2 Pra 10̂™  L » zwrotne za 40 lat

1 S  \  z- w Krakowie, zwrot 
.  . , . z® 86 H  srebrem za 100 złr. w. a. .

J :  Ł ,kr- w Krakowie zwrot
,._ZA  86 Aat’ banknot- 100 złr. w. a.W listy zast. g. z kr z . w  K rakowie/z w ó t
. za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a.

i*XiC

u T' z‘ w Krakowie, zwrot 
za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .

%  listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 rublll 
listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 ruhH]

Akcye kolejowe i bankowe.
Akoye kolei Karola Ludwika . . .  po zh 210 

» . » Lwowsko-Czemiowieekiej 200
" Pan. u aiPot. we Lwowie 200
s banku gal. dla h. i prz. w Krak " 20Ó

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa 
->'«v miasta Stanisławowa 1 *

płacą

116 — 
1 60 

58 — 
5 60 
9 43 
9 70 

100 — 
99 50

116 75 
1 68 

58 75 
5 70 
9 60 
9 80 

100 —

100 50 
97 50 
89 75 
86 75
97 60 

100 75 
100 50 
92 50 

100 75 
97 -~

101 60 
98 50 
91 25 
88 25
98 50 

102 — 
101 50 

93 50 
101 75 

98 75

98 - 100 —

100 50 102 50

100 50 102 50

=03 — 
98 —!*§ 
86 25 i

106 — 
99 -r ł l  
87 50 i

298 — 
165 —
300 -

300 -  
167 — 
305 —

20 —
24 -

21 —
25 50

Dzoionkami Drukami „Czasu.*

4 V.
#*.7

wa«nEttsSi 13 grudnia
ObUgi długa paśsSm*
Manta papierowa . . . .

I  złota . . . . . . .
Losy s  roku 1864 po IK  zis

.  I860 „ 600 ,

.  1860 „ 100 .

.  1864 „ 100 ,
a B 1864 ,  60 *

'Lmg CemorBenten . . . .
ObUgi indemni*avyj*i*-

ChHkie - . • 
Bukowińskie 
Salloyjskio . . . 
Morawskie . . . 
Niiszo-austryaokie 
Wyższo-austryaokie 
Bzląskie . . . .  
Styryjskie
Siedmiogrodzki/ 
Węgierskie ,

A
Węgier, z klauz. 1867 

Oblig. poż. kolei

OreSit-Anstalt T la H a n ^ F

węgierskiej . . 
6$  Renta węgierska złota . . . . 
4 1/,;* .  „ » (za Ostbahn).

Akcye bankowe,
Anglo-austryackiego Banku , 120 złr 
Moden-Credit węgierskie . . 140

‘ ie . 80 ,  
i Prz. 160 „

„ „ wegierskie . 200 „
Oepositen-Bank . . . . .  200 „
Eseompt Gesell. niż. austr. . 500 . 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-węg: Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Unionbank . . . . . . .  100 ,
Verkehrsbank ogólny . . .  140 „ 
Wied. Rankverein . . .  100 „

Akcye kolei,
Albreobta . . . .  200 złr. bez1 iMfftlrl-FHnw** %V) s '

pfca*j

76 40 76 55
17 05 77 25
94 80 . 4 95

118 - 118 50
1?9 EO130 -
135 75 136 25
167 - 168 —
167 — 168 —

40 - 42 -

06 — 107 —
98 - 100 -
97 50 98 25

1 3  - 104 50
104 50 106 -
104 50 —
110 — ... _
103 - 105 -
99 - -----
97 59 98 50
95 — 95 50

134 25 134 75
118 55 118 85

93 76 94 -

117 - 117 25
-- -- —
-- —220 -

285 25 285 50
277 5C 278 —
201 50 202 50
850 ~- 8 '5 --- —i __ .—-
825 - 826 -
111 - 111 25
142 50 143 —
104 - 104 25

166 50 167 -

■ Gm .Sonsu -Ssmpfsoh.
Hiifetety..................... .....
LinB-Budweis . . . .  
Sslzburg-Tyroi . . . 
Ferdynanda Nordbahn. 
Franoiszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszyoko-Oderberg. . 
Lwowsko-Czem.Jassy . 
lordw est austr. . . .

.  Lit. B.
E u d o lfa ..........................
Slediaiogrodzks I . . 
Staate-EiBenb.-Gesell 
Sadbahn (Lombardy) . 
Theisbahn (Cisańska)

mi itór. 
SIO *
m  * 
soc # 

1060 s 
100 „ 
110 .  
300 „ 
200 » 
900 s 
80S „ 
200 , 
m  . 
200 ,

Węg, gal. Łupkowska 
NordSford-Ost 
Westb. Stuhlw,

800
200
200

Listy zastawne.
Agt. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 

5% Boden Credit allg. złotem pfetBi;
ler.

ego
5% p n n pap 
6 % Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7% Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6 V. Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
5*/a7e » « złote 36 lat
4% Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . .  
5% Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . .  
5% .  » ». ,» nowe 37 lat
6 %L .  Bank. Hipot. lw ów ..
6 % » „ Włośó.
5'/. Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5V, Szląsko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
57  7  Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5 Ys *!• » Boden Kredit-Institut, .

Priorytety kolei.
Albrechta..........................  300 *łr.
Alfbld-Fiume . . .  200 ,

.  Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsoh. 100 i 200 „ 6*/,

 ̂ . . . .  100 , 4‘U
mm 1R®> 800

pseig ifdiSj,.
572 — 574
£09 — £09 50
189 -- 189 50
178 50 179 -

2665 26V0
194 50 195
296 25 296 75
142 - 142 75
165 75 166 25
197 25 197 75
216 75 217 25
162 50 162 75
158 — 158 75
342 50 843 -
135 75 136 25
847 25 247 7‘
157 — 157 50
158 25 159 -
160 £0 161

118 70 • 19 20
104 75 — —
101 50 102 50
105 50 106 50
101 25 101 7 6

90 - 90 60
97 50 98 M
97 50 98 51

100 50 101 -
100 75 101 50
100 80 101 -
100 75 101 ń(

100 60 102

93 50 93 80
94 80 96 -
93 50 93 75

98 30 98 65
98 — 98 30

SliMety Ltoz-Buiwoi® . fc£C 
, ' Em. 1870. ■ ■ 200

,  1972. ■ - 200
,  3alzb,-Tyr. 1878 200 

Sperias. Tara. węg. esgtó 800 
S’erdyn.-Nordb. m. kon. . •

.  wal. auste. . - .

1882

SYane. Jó

poż. 14 Hsilion, 
poż. 1876 r. . .

Jóżafa Em- 1867.
.  Em. 1878, 200

IM.-Karol. Lud. I Sm .. 800n f i8 7 i soe 
m  „ 1872 800 

Koszyeko-Oderb . . . 200 
Lwow.-Czer. I Em 1865 300 

U „ 1867 300
U l « 1868 300

„ IV „ 1872 300
Nordwesth. austr. . . • 300

,  Lit. B. . 200 
I " Em. 1874 200

Uudolfa ....................... 800
Em. 1869 . . , 300
Em. 1872 . - . 30 0

„ Salzkam. gut. zł. 300
•Siedmiogrodzkiej I . • 200 
Staatseisenbahn 
Siiddahn (I.ombardy) . 500

Theissb.-Gesell..................
Weg. gal. Łupków. . , 200 

; „ U Em. 200
m N ordost . . 300

' ,  „ złotem . . 200
„ Westbahn . . . .  200 

Em. 1874 200
Losy.

5 Denau Reguł.
Premiowe Wiedeńskie 

„ Węgierskie
r Tureckie

SC r « d y ł  omm __________ __

płacą m m
sir, 101 — 101 25

3 L00 25 100 50
* * 101 — 102 75

100 80 10110

103 75 104 50
102 — — —

7? m 105 50 106 -~
106 -

104 — 104 50
100 75 101 25
100 50 101 25

-* ® 99 30 99 70
— — — —

1° 9
95 75 96 —
92 50 92 80

: 99 75 100 25
95 20 95 50
93 — 93 50

101 70 102 -
* 3 100 80 10110
*> 9

98 80 99 20
98 80 99 20
98 80 99 20

118 50 -------
90 90 91 2C

3yi 175 75 176 50
fr 8* 133 60 134 -
złr. 5* 118 - 118 50

99 — 99 25
92 - 92 50
_ — 90 25

a " 90 25 90 50
_ —112 70
95 - 96 -

* B 94 - 95 -

*tr 100 114 50 115 -
„ 100 124 - 124 50
* *00 116 - 116 25

Ir. 400 26 20 26 50
«łr son 1174 50 175 -

Cmy
4*/, Donau-Dampheh. 
Insbnioku. . . .  
lleglewioha . . . .  
Krakowskie . . . 
Ofner (miasta Bu ś 
Palty . . .
Rudolfa . . .  
Salma . . . .  
Salzburgskie. . ■ •
8t. Genois . . . ■ 
Stanisławowskie ■. . 
4 */,*/, Tryesteńskte

laldsteina . . . .  
WindisehgrStza. . .

W aluty
Dukaty ważne .
20 frankówki . . . . .  
Imperyały rosyjskie . .
Funty szterl. angielskie .
Liry tureckie złete . . .  
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . .

sfer. i i 37 75
1.05 108 —
0) 22 —
tom 19 —
m 19 75
■w — —
m 35 —

a> 10* 19J —
3 41 52 -
9 20 23 75

4S 46 50
m 24 25

105 127 -
50 64 -
21 27 -
m 36 50

L w ó w  13 grudnia.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. 

Listy zast. Tow. kred. ziem.5%
4*/.
5*/.
6%
67.

b n 37-letrćfc 
Banku hip. gal. .nip.

» /« v n fi włość, galio. 
57, Obligi indemn. gal. 5*/, podat.
67. pożyczki krajowej

W a r s a * w »  12 grudnia.
&7« Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
5 /, Listy likwidacyjne.....................

kupon

5 65 
9 46 
9 74 

11 90 
10 76 
58 45 

116 25

97 75 
90 25 
97 75 

100 75
100 50 

97 40
101 -

rub.|kop.

Pod 
co t

•S S L - ciaż
io8 5o czy>

82 50 0
 now

bra<20 -

39 25 v ,
35 50 ^
19 50 szei
-  -  Stef
ff  e(Jr(
36 -  # «
27 50 Pru
85 -  
27 50
37 50

5 67 
9 47 
9 76 

11 93 
10 78 
58 50 

116 50

808 -  
99 -  
91 75 
99 -  

101 75
101 50 
98 7U

102 50

rub.|kop

87 30
012

Odpowiedzialny rządca Drukarni J6t*f ŁskeSński.
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